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P R Z E D S T A W L S T W A
BA RA NO W FCZ E — ul. Szeptyckiego — A. ŁaszukL 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W. Wtodzinuerowa, 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
BORODZIEJ — Księgarnia Kol. „Ruch".
KŁECK — Sklep „jedność".
LIDA —, ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
LUNINIEC — Księgarnia Koi. „Ruch".
MOLODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwśńskicgo. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-ŚW1ĘCIANY — Księgarnia T-wa ,JRuch"

DRljjA — Ko w kin.
OSZMLANA — Księgasnia Spoldz. Naucz.
FODBRGDZIE — ul. Wileńska 15 T. Gurwicz 
PłŃŚK — Księgarnia Polska — Si. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej /Macierzy Szkolnej,
STOLPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁONIA' — Księgarnia j. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SA40RG0N1E — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maja 1. 
;7 A:łKP.'vvSz C'Z V‘ZNA, M. Mlndoi. skłr.rf -.:r*c 

WOŁOŻYN — Uberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".

i
i F RE N U MER AT A miesięczna i  odniesieniem do domu, lub
\ przesyłką pocztową 4 d. zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO
| Nr, 80258. W sprzedaży detal, cena jednego numeru 20 gr.

tsssasa
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.
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CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaitowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej, 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń 
.o  do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr.

Na prawo—czy aa lewo Konferencja ekonomiczni SOBÓTKI W  SPALĘ.

ŻADNYCH REZULTATÓW... Londynu dokona całkowitego przewrotu w me­
todzie pracy i celach światowej konferencji go­

i ł  minister rolnictwa dr. Leon Janta- czych, które stanowią o jutrzejszym by-
Poiczyński wygłosił na poznańskim r jP i,.u  n iPh VrD
zjeżdzie konserwatywnym, o którym W ; . .. . - .,
pisaliśmy świeżo zasadniczy referat Tizeba tez przyznać, ze Opmja j e r  oracv i cecacn ^wistowe? roniere^c-i co
poglądowy. dzisia, szarpaną i bałamuconą różnego LONDYN. PAT. -  jak wynika z głosów

Podajemy tu jego zrąb przede- ty p u  ciemagogją do te g o  stopnia, ze już  prasy, wczorajsza rozmowa pomiędzy kanele- dujacvch, że przedewszystkiem należy uporząd- 
wszystkiem dla tego, że autor unikną! ly lk o  czytelnik jednego pisma m a swoie rzem skarbu Chamberlainem a francuskim mi- kowsć wewnetrzne stosunki poszczególnych 
W ed^w  ‘-j- * U ł  gazetki zdanie, a ju ż  kto zary- nistrem finansów Bonnetem w sprawie przysz-
, ,y  monografiści kryzysu: nie ujmu- z/kuje zajrzeć do pisma kierunku prze- łości funta szterlinga, nie dała konkretnych re- ^
je go jako rzecz samą dla siebie, lecz ciwnego jest zdezorjentowany. zultatów. Tendencją skarbu brytyjskiego jest rzucić dążenie do stabilizacji waluf oraz obni-
jako zjawisko wypływające z całej Tem niemniej ewolucję opinji czuje stabilizacja, lecz taktyka w sprawie kursu fun- żenią barjer celnych. Podniesienie cen powinno 
i?rewneZJsprawom i -  dziejo^r^ekorno  kazdY> kto ma z *3 °P inJA do czynienia, ta zależy od fluktuacji kursu dolara. Przeto bYć przeprowadzone w każdym kraju 
z nim nie związanych. Referat mini- przedewszystkiem polityk. Śmiem skarb brytyjski musi trwać w oczekiwaniu, bę- ^ « JEDNAK ZADOWOLENI
stra Połczyńskiego jest tej metody twierdzić, że w Polsce od lat 7-miu do- dąc gotowy na każdym kroku dc bulony. — z J -
przykładem klasycznym. konał się proces myślowy i psychiczny Chamberlain podkreślił konieczność podniesie- LONDlrN.PAT. — Koła oficjalne Wielkiej

bardzo w yraźny, którybym  nazw ał otrze- n»a cen. Brytanji zadowolone są z dotychczasowego pc-
MOŻE MOLEY PORADET? stępu prac Konferencji ekonomicznej. Obrady

PARYŻ. PAT. — W Waszyngtonie przy- konferencji w tygodniu bieżącym toczyć się bę
Nie może ulegać wątpliwości!, że zwieniiein sugestyj wojennych. Pi 'zecho- 

śwmtopogiąd gospodarczy, który nawet dziliśmy oprócz zagadnień wojny świaio-
*\ czasack pozoi nej Stabilizacji jest w wejj pełnych rozterki duchowej, rewolu- puszczają, iż dzisiejszy przyjazd MoIey‘a cło rią nad poszczególnemi zagadnieniami, 
ciągłej ewolucji przechodzi na skutek cję jak na ziemiach zajętych przez Ro-
przezywanych w ostatnich latach wstrzą- s je jak j Drzez Niemcv —  mieliśmy dalei j j ^ S f f  4  ^ f l  J | | lzywanycn w ostatmen latach wstrzą- sję jak j p izez Niemcy —  mieliśmy dalej 
sów epokę gwałtownej przebudowy.  ̂ własną wojnę z Rosją bolszewicką, wy- 

Przy innej okazji wskazałem na 3 magającą ostatecznych wytężeń nerwów, 
koncepcje gospodaicze rządzące dzjsiej- Mieliśmy plebiscyty, które nie są szkołą PARYŻ. PAT. —  Prasa zwraca uwa- wyjaśnienia na konferencji rozbrojenio- 
szą Europą, t.j. kapitalizm, bolszewizm i -po7aln o śc \ dublic ż nej*'Jeże 1 i* do tego do- !Z oświadczenie PauTBoncoura, zło- wej zagadnienia parytetu zbrojeń, podmie 
łaszyziji. Starałem się wykazać, że rzą- damy dewaluację monety i przewlekłą *>ne Małej Eatencie w związku z kwesiją słonego w deklaracji z l i  grudnia i poru-
p S l . ' ż m =■- . . " L - Z “C!ł0-dĆ.i.eL k“l dekoniunkturę gospodarczą, to z tych P8**" czterech^ W nfemłec- "  becności^Pana Prezydenta5'K. P t  P premje?a

cepcji A j. własność osobistą w przemy- djach państwowości polskiej niemożliwe niemiecki w Rzymie uzależnia podobno chmury, 
śle na korzyść anonimowej i ' zbiorowej a dzisiaj jeszcze bardzo trudne. złożenie podpisu Rzeszy pod paktem od
masy akcjonarjuszy, że dalej wolność kon y 0 kię tyle polska rzeczywistość,
Kiirencji pierwotnie uznawaną  ̂ j^ko wła- czy polskie pozory niechaj nam słu- 
sciwy sprawdzian żywotności i naj- Zą dzisiaj jako pole studjów tem bardziej 
zdrowszą formę selekcji zastąpjł skarte- p r0ces tworzenia się i krystalizowa- 
hzowanpem się pewnych odcinków życia nja duszy polskiej, obejmujący wszystkie 
gospodai czego. l rzy {3v j e zabory, bynajmniej nie jest u -#

Mimochodem wskazałem na ironję kończony, 
historji, wyrażającą się w tem że zasad- jy0 niedawna świat cały mody poii- 
mcza putistawa koncepcji kapitalistycznej tyczne jak samo jak mody damskie, prze]

pęk paproci, którą w wierzeniach ludowych 
iączy się tak ściśle z obchodem Sobótek.

W ZN O W IĆ  ROKOW ANIA, CZY TE Ż zalecić komisji głównej przyjęcie procedury, czeniem konferencji w wypadku nieuwzględnie- 
NIE? proponowanej przez Hendersona. Komisja głó nia propozycyj Berlina.

w na zbierze się w celu powzięcia decyzji w tej Według opinji korespondenta ,,Le Temps" 
komeren- sprawie nie 3 lipca, jak początkowo projekto- sytuacja w Genewie wymaga obecnie przepro- 

. . . . .  _ „ A . - , - - , - wtorek pod V/ano, ale już pojutrze. wadzenia pomiędzy uczestnikami oSrad szere-
* . t , - ku. 1 chociaż od lakacn 50-ciu lat twier- przewodnictwem Hendersona. ‘ (m netirnutsmC a charaUterre niM>fir<»ltivtn'
tezał czasu swego do najbai dziej klasy- dzi sie, że Francja jest zmęczona, że nte- Przewodniczący poinformował prezydjum, GORLIW OŚĆ SEKRET AR j  A T U  LIGI . .
ezneg.o programu „anciem regim‘u“ . nia ;ltL ambicii orzodowania i porywa- ?.e.,w .c_zasi? _ .^ e?? pobytu w  -Londynie i  odby- N A R O D Ó W . BnKUN. PAT. -  Projekt odroczenia kon-

t.j. wolna gospodarka była kiedyś zdo- m0Wał z Francji, tej wielkiej wylęgarni q f n p w a  PAT —* Prezydium
oyczą rew olucji a ze etatyzm  p iętn ow a- rzek om ego  postępu  %v ciągu  19-go  w i e - . cji rozbr^eniowej zebrało sie we wi 
ny dzisiaj jako h asło  p rzeciw rasow e na- i... i ^  - i ----- u M ------ --------------------

.znego programu „anciem regim u . nia jlł2 am hicji przodowania i porywa- je w czasie swego popytu W Londyme4; odby-
Dzisiaj pragnąłbym słe razem z Pań- nia npvch . t y l k o  nraonie snokrnu no- tych ta{T;. 10kcwan nie osiągnął rezultatów, u-

sfwpm  zastan ow ić  nad tem w  iakim  k ie- :  ? !  : h \ L J  : .L  ^  sprawiedhw.ających rozPocz^ ie obecnie Prac
GENEWA. PAT. — W genewskich kołach ferencji rozbrojeniowej wywołał w niemieckie!;

stwem zastanowić nad tem, w jakim  kie- dynantice politycznej wyplze d ę t e g o  S y f  politycznych wielkie' z d z i w i ę  ^  POfycznych wielkie zaniepokojenie i
runku idzie ew olu cja  przyszłości i —  że- dził ia czy Faszyzm czy chociażby Hit- tania projektu konwencji. Sytuacja jest więc ta że sekretarz generalny Ligi uznał za stosowne niezadowolenie. Lała prasa niemiecka zgodnie 
by odrazi! wypowiedzieć własne zdanie >ery zL  t(/ m0że Właśnie ten fakt, że Frań sama. « • w chwili odroczenia prac komisji g.ó- ^ owf df  przez delegacje nienriec

-  dać wyraz przekonaniu, że społeczeń- r jJ. f ’t„m iarkow ana iest znnwn w łaś- "'ne,• To tez logicznemjest dalsze odroczenie (okoto 7U) telegramów od mias, |(ą protestu przeciw odroczeniu obrad i wyciąg-
stwa dzisiejsze nie są skłonne do rady- J68t 2" °  "  ........dzisiejsze nie są skłonne do rady- nie nloda przyszłości. 

' kalnych zmian istniejących teoryj i form 
życia gospodarczego. Cały wiek 19-ty wykazywał ewolucję 

derunku lewico 
monopol „postępu

.  . . „ . . Prywatnych njecjc praktycznych konsekwencyi z powstałej
zanim nie będzie większej możliwości porożu- w Niemczech, domagającycn się w związku z ; ^ J

: ;c mienia, aniżeli w chwili obecnej i upoważnienie tajemniczemi samolotami, które rzekomo prze- wówczas sytuacji.
w kierunku lewicowym* Lewica n i a h  Przewod»icz^ego  do rozpoczęcia ‘rokowań z h^iały nad Berlinem i zrzucały odezwy, aby $$88  

Pozornie zdawałoby się, że tak nfe w kierunku lewicowym. Lewica miara szefami delegacyj, gdy tylko to bedzie możliwe, ^emcy otrzymały równouprawnienie w dziedzi-
J  c ’ m n n r i r \ A l  n n C T P n l l  ?! 1 1 S W P T  n  1‘ D 1 f ‘ n  _ . . „ I ___ - 1  _  I  _______________ ,  .* . .  n i A  r»r>V ir-n tnr r \i-'r  rerł t i n n u c A m  '1 /^ t  M T T t k ln r w a .

jest, gdyż co pewien czas słyszymy o™ UCW,™ u J5 -  lla7 f ,t  p tk w ica  jeśliby rokowania Tlały rezufiat, prezydjum m0- nie ochrony przed napaścią'lotnkzą. Telegra- S ^ t U S C l S  W 3 l l l t O W 2
j ■ & l  , P T  .  ̂ , siyszym y c etykiety jak „zachowawczosc“ , którą b y- głoby się zebrać gdzieś w końcu lipca lub w te uważane za ognjwo zorganizowanej > # I W O ł i J O  W  d U  
przewrotach poczęsci tak zasadniczych, ^  ^  łatwo utożsamić z reakcyjna czasie wrześniowych obrad Zgromadzenia Li- karJ1Pani‘ niemieckiej w celu umotywowania rm  H O i ^ f l d i S
,ak hitlerowski. Foddawanie się no- , u w aża ła  sobie za o b ra zę ' «*■ Jeślib>r ten program mógł być przeprawa- rzekomem niebezpieczeństwem zewnętrznem ? i w i s . w w | i
wym formom życia, niekoniecznie wszak- , , ^ n D . n tj dzony w sposób zadawalający, to komisja gló- ^enueckiego zbrojenia się w dziedzinie lotnie- LONDYN. PA T . Wolbe-e: mćepiolkojiąjcydh
że dowodzi aktywnego poparcia i apa- ,u^ za , opozycyjny podstęp l auł De- wna moglaby być zwoboa m  , 6 października ‘« a- Ż y w ien ie  z powodu ogłoszonego przez ipagiIose(k ,dk> !syitolcji  ^aSiuit«vflej w  
. 1.  L T s tz -  ..schanel konstatował wręcz chorobę stra- br. dte rozpoczęcia drugiego czytania nrolektu. senretarza generalnego komunikatu wywołane J Ltja m oże być zczasem  łu dząco  podobna ™  ^
do w m n a tii cnu> °y  S19 nie w yaac u osyc p ostęp u  ^  _  r T 1 P^P^ycjdmi wywiązała się ays- ’ ał dokumetitów n nfp.irypHn^m Łuidlnliem paudGnle izelb-rtaimne d^rdkfioimw

W yd aw ać sąd  o p sych icznym  stanie Wym‘ J.e ^eIi za c h o w a w cz o sc  zaw sze  im a- e^.wił sięu o d ro ck n ia lro m fe^ ^ w n eT i°do- ^  nie pochodzących od rządów, lecz od osób badków H(olleni<d!eir£feie|go, Fr;ain,e^siki!0go, —
sp o łec ze ń stw a  iest bardzo trudno a na- ,a  sw o ,ch  1 to w yb itn ych  w y zn a w có w , maga, się natychmiastowego rozpoczęcia dra- “ Y organizacyi prywanych. Siawajc.-mslkiego ć BeOlgisjetojego,, oa fetorem

r  + n  i p r i n a l ć  n , i p  n r 7 v 7 i i ? i ' W ? i n n  s . i p  f i o  f a k iśti Alieudfzionjo, że 
ibezjpod-

PARYż. PAT. — „Le Temps", omawiając 'Sitiaiwfne. Żaidlna iz wadiu(H iw.ymieiniiioniyidh nie;

Ks. Mikołaj Rumuński w Warszawie

C C / t e i l  d l  W d  C b L  U < X I K A L \ J  L I U U J 1 U ,  Cl J l ć l ~  ,  .  • i l  1 .  — i o i . j AZŁ. Ł^ i . i a  w i u -  -  .

w et częs to  p o c z y n a n ie m  n ie b e z o ie c z n e m  t0 jednak n'le Przyznawano S1? do tak giego czytania. Delegaci Wielkiej Brytanji i ST A N O W C Z A  P O ST A W A  NIFMIFC om,°'whtCali0 ®-ytolc!ję 
, * P Y . P ’ d ysk w alifik u jącego  termirfu. O brazem  Francji popierali propozycje Hendersona. W dy *“ PO S i A W A  NIEMIEC, rwisiziełlkiiie ‘allarimy isą ui{a/jizru)peilinis<̂ j
bo w błąd wprowadzającem. Reakcje y ^  f  wszystko, co sie upo- ^usji Henderson oświadczył jeszcze, że kilka
społeczeństw zalezą od całego szeregu , . , y ń h J  ̂ ^  u
imponderabiiljów, nieujawniających się nia  °  , ° ,  a
nazewnatrz. Już sam „moment psycholo- w.an,a’ było komp; u,.,,luJę,^ . .

A , a i iaK „praworządność , jak „wolność czygiczny odgrywa ogromną, a trudną do » P b \  » , .. b >
przewidzenia rolę: to samo społeczeń- . y . ^
■śtwo może raz okazać się bardzo pobu- wjaz a ■ , \  f  . . . J c1 „^w iP.
Llliwem, które w innym wypadku z pozor ow3̂ c • zw- » |c 0 a J'1 > J ; *
... u onu- conych komunałów wyborczych, którychna bezwolnoscia da sobie narzucie nowa , J J J , ’ , ,  \
formę żvcia Należv rozróżniać też n o- obron  ̂ podawało się za samą tresc „cy-

■ A i  ■ - a - • • i o wilizacii4' i nareszcie otoczyło się jakąś?ropedzy reakciami dorazneim i natych- . , , J , . .___ An
miastowemi, " a innemi, ujawniającemi m1^ y \  0 owia-z 13 3 g YP
■rie dopiero po dłuższern „spatium delibe- ” ab° zenstwa.
Yationis" t. j. czasie do namysłu. Tak jak , . R °k 1889 jest dat3 znamienną przej- 
\v życiu ludzie dopiero na schodach so- ^C*a ndasta Paiyża na prawo, co powo- 
bie przypominają coby chcieli powie— dule w roku ’898 1~:1/A Izbę o charakte- 
dzieć, tak i w życiu publicznem. Lecz rze cenfiowo-prawicowym. Po wojnie 
eksperci twierdzą, że światem rządzi wła rok l 9 ! 9 daJe większość laczej piawic-o- 
śnie tei.f „espr.it d^scalicr^  w 3 („Millerand ) i ustala się koncepcja,

Dalej np. wieś a miasto zupełnie od- ze w  każdym razie finanse mogą być pro 
mień nie reagują. Wieś rzadko kiedy w wadzone tylko przez ministrów prawico- 
historji zdobyła sie na polityczną inicja- wycIL W obec przewagi p.ciwiiastka go- 
pywę, przeciwnie, zwykle bywała bier- ppoda1 czego, wyboiy 1928 dają więk- 
nym objektem polityki., często nawet szość już zdecydowanie piawicową 
gwałtu. Wreszcie stolica przeważnie de- P ° niimp? żê  ta koncepcja się w loku

jeśnkłi że izBloite ptcikirĵ idiie igiuilidlama1 
dieirisik:;fagO' wymiolsli- pria(vziie 90 iprioio. Zieibir;ainie 
dlyirelkitorórAl luisitiaMo ,s(zozieigól!y wisipółpra- 
oy 4 Lbain!k>ó'W icenKtirialllniyicih icellein iinti.nzy- 
miatnuia wia-liuit ityich lldrajóiW' aia Uch oibe- 
icrnym iziloflyini .pair/yltiecilel. Wyniilkaem Hlych 
dieicy.zj!i; hyiło inj/Jtyicihimiiastiowe. iwtzmloiomi-e- 
iiie kmusiu iguiLdiema holeirndlelrisikiihitóry 
sipaidlł iriainp idio 8.59 zia1 f/udiit.. PiO' ipdliuidiiiiai 
po izeSbiriaadiu idleiteigaitów 4 feamlkówi cetntinal- 
nych, ikuii.s gimldiemia hoiferaidecrisikiagio ,po- 
praiwił śdę. Kiońciowe injoltow/amiiie było 
8.52. 'Kuiite dblliakfa ipidd’ rAliieicaóir olbiniiiżył 
się dfo 4.25 iz; ?■ fuiniL

Na zdjęciu naszem yńuzimy ks. Mikołaja ra lofnisku warszawskiem. Stoją od strony ie-

państwowego organizmu. Kto wszakże pi'a'wic\iwej we Frańęj*. nie upadnie, 
nastawia stolicę?? Czy tak zwane „żywio Mów' się, że umiar jest specyficznym
łowe" reakcje ulicy są zawsze spontani- przymiotem kultury francuskiej. Nie zna­
czne, czy też „ ro b b n e ‘ ~ 
dzą specjaliści od tego

Pomimo tych wszystkich 
które wielu, a nawet przewa;
wielkich mężów stanu doprowadzają do który stanowi decydującą część wybor-
pogardy dla opinji. dla jej zmienności, ców francuskich,
dia jej braku logiki, a przedewszystkiem U nrarkowanie jest nietylko sposobem stronnictwa z chwilą przyjęcia odpowie- ciągać śmiałych, chociażby ryzykownych, prawdziwie konserwatywnem stronni-
dla je; Iiralcu egzekutywy, jednak tak z w. myślema klas srednicli. ale jest przymno- dzialnosci za rządy szybko wyzbywają gdyż na jakimś odcinku trzeba wykazać ctwem.
opin|e istnieją, a nawet w daneJ chwili tem, który nabywa we Francji każdy ^o- się może nie frazeologji radykalnej, lecz „nowe myjji". Za mistrza w sztuce pro- Nie tu jest pora oczywiście rozważać

Kto um ordow ał prałata 
Olszowskiego

Prasa kowieńska donosi: W dniu 22 czerw­
ca policja pow. kretyngowskiego aresztowała 
Jana żylusa, podejrzanego o zamordowanie K. 
Olszewskiego, j. Żylus zamieszkiwał w pobliżu 
majątku Olszauskasa i podczas pobytu Olszaus 
kasa w więzieniu, opiekował się z ramienia są­
du jego mieniem.

Po zwolnieniu zabójcy Ustjanowskiej Ol­
szewskiego, żylus nie chciał zrezygnować z 
funkcyj opiekuna, co wywołało ostry konflikt. 
W końcu Olszauskas uzyskał drogą sądową zło 
żenie żylusa ze stanowiska opiekuna, co jesz­
cze bardziej zaogniło stosunki tych dwóch lu­
dzi.

zupełnie nieprzewidzianie wybuchają.
AAieJiiśmy przed 

wieku bardzo pouczające 
dowody, wybuchy dwóch

Poincare, czy zrzeczenia- się inicjatywy politycznej 
namiętności w Europie i przyjęde niebezpiecznej 

natomiast sytuacji defenzy-wnej wobec wybuchowe- 
ieszkodliwy łatwiej. go temperamentu jakiegoś Mussoliniego,

przygotowanych, nieobmyślanych, a mi- zję każdego wybitnego człovc;eka, o b c ą -  wanym, że czy to Hernot, czy Cai>llau\, Za autorytetem Poincare‘go obecnie czy chociażby Niemiec, są właściwą dla
1110 w; beru ajniepi aktvczniejszego cza-- żonego odpowiedzialnością za decyzje po okresie popłochu, który ich dojście do przycichły przeciwieństwa we Francji i Francji rolą.
su (zimy) szybko cały kraj obejmujące, jządów. Brjand jest przykładem takie- władzy rzucało w sfery umiarkowane, rozgrywki polityczne ustąpiły przed do- Mówimy tutaj tylko o gospodarczej 

Dzisiejszemu spo i_^erisŁwu polskie- go szefa, a jeszcze bardziej Clemenceau, doszli do ogólnego uznania. Mówi się, minującą sprawą „odbudowy gospodar- ewolucji i konstatujemy, że ta z pewno-

T E L E G R A M Y
KSIĄŻĘ MIKOŁAJ RUMUŃSKI U PANA 

PREŻYDENTA.
WARSZAWA. PAT. Pan Prezyden? 

Rzsczyipioisipoildite-i 'poiulenumcWaR we wilcKieik 
wiAciacireim ima Zaariiłau. obliadem k,-;dę:cfa 
MOktołiaijia. R(iMi!tuńsikiQ@o, M & ry bawi w 
WićVi!*.»zaiwćie w. tdlwialkitetnae igioeiesiia -p. Prsizy- 
denta.

MARSZAŁEK RACZKIEWICZ W RIO 
DE JANEIRO

RIO DE JANEIRO. PAT. Mar zjdók 
.Senatu RacsIkierAfiiciz iw iticwiainzyisawiie Plo - 
•Sfei Raeozyposipólltej —  Oraltocimsitetego i 
przefdiStawideili Pnaiziyildljjs/ikiieigio mlniisit^r- 
■slilwia spiratw ,ziagiiv: rnłitamiycli yJHoiżyib? wiezo- 
nad wii*0n'iiec w imfaluizloflieium Riui Bairiboizy 
d;e!Ie,gait!a. Bnaizyljsi tw Tr̂ -jbluinailie liaisikiim —  
■oinaiz. głoiśmegio ojhnońiey iruitelpiGidllieigliośoi P ol- 
M i.  Mainszaliefk izswFtê feif m j-bępnfe dlom 
Biamboziy.
PANCERNIKI SZWEDZKIE W  GDYNL

GDYNIA PAT. Doihorsizą ze St.oikhói- 
m,u. żie (dlziM 'o igoldlzi 22 odijeżdżają db Gdy- 
mi idiwia: pjnłcieinniilki istzw.bdlzikiie ,;Giu(s'faiw V ?t 
i ,,Dbofanii(n|g‘ Miiętloriib"', ballieżące db I dy- 
.wlitzjiOfniu mioirskiiieigio. Na ipidkiliaidlziia staiUku 
.„GiuiStaiw V" . (zmaljdtoje i*iiię ladini. Tamim, — 
dbwbdlea I diyiWiizjionJT̂ imicirlsfkiiłeg.o.

ZATONIĘCIE JACHTU „ORION".
GDYNIA. PAT. Dbboiszą z :Holltieiniau, 

że diziś iziatCfi nąi .jaiclłi!ń „,0/rdio'n‘f. iktiópy po- 
wra\eaf db Gdyni iz megralt mioirisikiicb Gdiy- 
miiai — 'Bonnbollm iZaipgęi,, ikjtióną sfnniawi­
li  ikpfc. Dbjiazaikoi^fskii Zbilgtnlifew!. ..j-eigo ibrot. 
Zyigmiuinlt jddeną ;z. ^iiainynainzy n/rlaitłCiwainio.
AWIONETKI POLSKIE ZATRZYMAŁY 

SIĘ W SALONIKACH.
ATENY. PAT. Aiwboinćlki Aeincikliuibu

KaialkbWslkńagbp îliróH.OłWiainiS pyzeiz PiioL- 
•tricMisIlr.ileigiO Chatlnipndlkia. icidbyiwąjącie maid 
■aaid Baillkiainiaiinii, zimiuisizicine iz ipnwiodu
id̂ feiktfU: rnicitlci- tu- 'ziaitinziyumuć !slf/ę n; > kulika 
di iii.- w  Saiioiniiiknieb ebiienn f̂iiikioffiaindia -nia— 
pirawy.
W GDAŃSKU WOLNO JUŻ MANIFES­
TOWAĆ, ALE CHYBA NIE WSZYST­

KIM.
GRAŃSK. PAT. Sbrnab micfcwTi.iiił :znie- 

iSŁen-ie izialklaizw (UJnziąjdlziatn-iia miamifestaicyj 
j^olliltyezjnyeb •pio-di :go$Iieim 'nlilebeim.

KONKORDAT NIEMIEC ZE STOLICA 
APOSTOLSKĄ.

BERLIN. PAT. Jalk diomósizą ,pF;mia:, 
rw, 'ziwćąizlkiu iz iwyijaizdlean rwbictelklamie1' 1-eiriz.a — 
Baipema >diO' Riziyimtu. ipirzppfriciwia.dlz!ome iru -ją, 
być jpeintinalkdiałCij-e w  :sppai.\\iie ząwiaucia 
ikiqalk/oirld!altu ze SltiotMeą. AlpoiaftićSsIką. — - 
Plnasa pioldlkrieiśllią, że. iśiriodotwiiislka ki itbli- 
feóiwi miieoniielclkiióh, iw o/biikoziu olbecnej ,sy- 
buiaąjli' poililtiyctziniej iw Rizielsiẑ ', iwymawia- 
db ją  isliię zia. Ikiomieicizmożcią iziąwlaircriia. kom- 
ikio/ndiajtiu iz, Rizesza jla/kb gje.dlnidKiitean pań- 
sttwiem, wt mliie z ipiolszicziqgiólinieinii: kiraijaimib
Widhioidlziąjdemii m \ islkłaid! Bzoslzy.

KSIĄŻE SYKSTUS BURBOŃSKI 
W ByKARESZCIE.

BUKARESZT. PAT. Przybył tu 
Ikteliiążę iSyjkltiuls, Butrbomiki. Tym razem
'OłdiWiiddfziiimoim jegio iprizylpalsiujią celi wyisądio- 
iTłanlia npiinjii' iriuimiuńslkiiej © lobieemej sy- 
,.tiuia!qjii .'mi.ęidlzyni imdbwied .

PAROWIEC „JELLING" UDAIE SIĘ 
NA GRENLANDJĘ.

PARYŻ. OPAT. W dmiiiu dżilsdie.jiszym o- 
puisaciza EiiKaideffjle p:li1or,Milelc „Jellibg", n- 
dlająe ysliię na G)ri©n|la/n(dlję, gldteliie pr‘zygoto 
i wywiać będlziie bazę dlo ipirizyjimiofWamia 
3 hydlnoiplliainióiw;, które, będą bbisluigiiwiały
liiiniję Ikomiuinikalcyjmą, ŁąiciząJcą Atmerrylkę z 
Dainją viia Gbeini(ain!dlja. Będizre Ito pierw­
sza sitaila1 iiiinljia kamiuinitkalcji piorwiet.rzne.i
łącząca isitiatt?y 'ląd iz nioiwiym.

HINDENBURG KANDYDATEM... DO 
NAGRODY NOBLA.

BERLIN. PAT. Cr (la; prialsia iniiem.iiedka 
iainlsmjie iwysiumiięitą iprzeiz moiriwteisfci dlz/iem-
nilk „Mopgon Awiisen" w Bepgem. pirqpo-
‘zyejię, alżeby ittegbiriobizinia. maiginoidła poko­
jowa Niobla przyznania izioisftafia p;ne‘zy-
deintori?)[i Rzelslzy Nileimłedkiie Hiiindeinibur-
gioiwi (!). MiuJasioiliinb miałby otrzymać tę 
n.-igrfoidę w  pirizyisizlłym rioikiu.

OLBRZYMI POŻAR W FABRYCE 
POD LUBEKĄ.

BERLIN. PAT. W’ flajbiryioe, :siurioiwició,w 
giarlbarisikiidh pod! Lulbielką iw]jibluiclhl wcizaraj 
ańoiki pożar. S.kładiy spłonęły diOisiziCizęi- 
niiie. Slzlkoldy wTiyin|olsiaą olkblo pół miiUjioma 
marelk. Wbdłuig przypąslzcizień pożan, poiw- 
isfiał islkultikiiiem krótkielgo spllędila.

NOWY PREZES PARYSKIEJ RADY 
MIEJSKIEJ.

PARYŻ. PAT. Raldia m. Pairyża n;a po- 
iniiiediziiałlkoiwiem posibdteonlilu popołudniio- 
wiem dlókonalia ■wybbipu moiwiego siwego 
ptnze 'yodtniiicżącogo,. Pineizieise Ridjy M/iiej- 
sikiiej wlybralnty :ziós!tiał 50 .gOloisiami ma o- 
gblllną Iliicizibę 74 iglloteiujajcydh p. Rebe 
Prióuef.
ŻAŁOBA W GDAŃSKU W ROCZNICĘ... 
PODPISANIA TRAKTATU WERSAL­

SKIEGO.
GDAŃSK. PAT. Na moicy zarządzenia 

Senatu iw roozmiioę podtpoisanła trtalkltiaitu 
'weirsaOfsIkiegbi idiniici 28 b. m. flialgi: mla; igmiai- 
dhaob piuibilliicztoydh spulsizozomie bęidą do 
połowy malsizltfu. ■
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SILYA RERUM
„NUDA, ŚMIERTELNA NUDA“...
Pod takim właśnie tytułem kreśli Ku- 

rjer Poranny (175) uwagi na temat szkoi 
nych uroczystości, popisów i t.p. B ez­
duszny, martwy szablon tych popisów 
nuży śmiertelnie:

Kto się tutaj popisuje, no i czem?
Czy organizatorzy, zaskrzepli w rutynie u- 

bierania wciąż w te same formy owych „uro- 
czystości“?

Czy młodzież, której wrodzone zamiłowa­
nia artystyczne, pozbawione wszelakiego impul­
su, nierozwijane przez nic, przez nikogo, są 
smutną próbą zgrywania się na wzór doro­
słych?

Czy w tern wszystkiem na co patrzałam 
przez te duże długie godziny, był bodaj jeden 
szczegół, mający coś wspólnego z harmonją, 
barwy, rytmu, muzyki i słowa?

Czy był choć jeden moment, w którym 
przejawiłaby się jakakolwiek inowacja, odbie­
gająca od koszmarnego szablonu?

"Nie. A
Tu byl^gprzedewszystkiem nuda, a zamiast 

tempa — pośpiech, zamiast radości — podnie­
cenie, zamiast nastroju —  zmęczenie..

Tak: młodzież pod wprawnem kiero­
wnictwem osób starszych doskonale u- 
rządza przerażająco nudne, pozbawione 
inwencj?, szablonowe uroczystości...

Technika takiego święta?
Oto znalazła się sztuczka, albo coś, co lepi 

się naprędce, jakiś program zestawiony zupeł­
nie dowolnie, bez cienia znajomości rzeczy; 
orjentacja następuje zbyt późno. Gniew, nie­
zadowolenie, wyrzucanie jednych „numerów", 
pośpieszne opracowywanie innych.

I jakże to święto wypada?
ł wykonawcy i organizatorzy, zmęczeni, 

zdenerwowani, czują doskonale, że nic nie go­
towe na czas, a publiczność czeka ze zniecier­
pliwieniem na podniesienie kurtyny, która się 
nie podnosi, bo jakaś peruka nie gotowa, ko- 
sijum nieprzymierzony, brakuje jednego z w y­
konawców i t.d.

Smutne i znane.
A pochody, obchody! Ileż razy widać od- 

razu, że nikt nie pomyślał o przerobieniu choć­
by jednego szczegółu. Myślę, że zbędnem jest 
chyba przekonywać, że doniosłość tego rodza­
ju pracy naprawdę artystycznej jest aż nazbyt 
widoczna, zważywszy, że nie mamy teatrów 
dla dzieci i młodzieży i że planowa akcja w 
tej dziedzinie mogłaby w dużym stopniu za­
spakajać ich potrzeby teatralne.

Zagadnienie teatru dla młodzieży nie 
tylko nie jest rozwiązahe, ale nawet nie 
została znaleziona droga, prowadząca do 
takiego rozwiązania. Teatr dla młodziieży 
jest koniecznością, znaczenie jego pod 
względem podniesienia poziomu kultu­
ralnego młodzieży może być bardzo wre.l 
kie, ale jak ma wyglądać taki teatr?... 
Niezawodnie, konieczna jest ścisła współ 
praca aktorów z pedagogami...

Marzenia o... „sieci teatrów" są narazie 
nieziszczaine. Ale marzenia o pracy artystycz­
nej w szkole mogą i powinny być zrealizowa­
ne. Owa praca artystyczna powinna być pro­
wadzona przez aktorów — instruktorów, oczy­
wiście z wielu zastrzeżeniami. Pracę taką win­
no porzedzać przygotowanie pedagogiczne, bo­
wiem bardzo łatwo przy analfabetyzmie (po-

Arcydzieło Grottgera wraca da kraju Sprawa grobowca Lwa Sapiehy w Wilnie
W  zw iązku z uporządkowaniem k ry p ty  

i ejrobowca Lwu Sapiehy w  kościele św . 
Michała w  W iln ie , K o m ite t uczczenia p a ­
mięci L im  Sapiehy zwraca się do rodzin  
osób, pochowanych w  krypcie  sapieżyń- 
skiej z  prośbą o składanie ofiar na prace 
konserw acyjne w  kościele św. Michała.

W obszernej krypcie obok Lw a Sapie­
h y , fundatora kościoła św. Michała, w 
bardzo zniszczonych trumnach złożone są 
ziułoki następujących osób:

1) D oroty z F irlejów  Sapieżynry, pieno- 
szej żony Lwa.

2) E lżb ie ty  z Radziw iłłów  Sapieżyny, 
drugiej żony Lica.

3) dwojga m ałych dzia tek  Lwa,

W WIRZE STOLICY
8? wojewody mścisiawskiego Andrzeja  BILANS SZACHOWY

(Mikołaja?) Sapiehy, rodzonego brata Ameryka z 39-ma punktami zajęła bezape- 
Jana, _ lacyjnie i-sze miejsce. Po raz drugi zdobyia

9) siostry Eufrozymy Sapieżanki, cór- zj0ty puhar Russela; młody Kashdan i star-/
ki w ojew ody A ndrzeja  Sapiehy,

10) s io s try  Teresy Sapieżanki, córki 
hetm ana Paw ła Sapiehy

11) Jana Sapiehy, rodzonego brata  
hetmana Pawia Sapiehy.

12) Teodory z  Tarnowskich Sapieży- 
ny, żony podkanclerzego Kazimierzu Lwa,

13) Zofji z Zienowiczów Sapieżyny , 
żony hetm ana Pawła Sapiehy,

14) podkanclerzego Aleksandra N aru­
szewicza,

15) Teodory A leksandry z  Sapiehów
l-o  voto Aleksandroiue.j N aruszewiczowej,

4) marszałka Jana Stanisława Sapiehy ®~° v 0 't0 Tyszkiew iczow ej,
16) K rys tyn y  B oży z Sapiehów K a z i- 

m ierzow ej M assalskiej, córki Teodory z 
Sołianów i Jerzego Sapiehy,

Obraz o lejny G rottgera  ,,M odlitw a K onfederatów  Barskich*1, sprzedmĄij w- roku 186h 
przez G rottgera bankierowi wiedeńskiem u v. Droscheenm będący później w  posiada­
niu rodziny w ęgiersk iej Erdody, a osta tn io  lir. Denttee d i Frasse, został n abyty  przez 
p. Andrzej',, W ołoezyńskiego, przem ysłow ca krakow skiego, za sumę 50 ty s ięcy  lirów  
Dzięki te j tr&pzakcji jedno z bardzo n iew ielu  płócien olejnych G rottgera wróci do

Polski
i » r a n n  \

syna Lwa
5) m ars ząbkowej A nny z C hodkiew i- 

czów Janow ej S ap ieżyn y, p ierw szej żony 
Jam ,

6) m arszałkow ej G ryzeldy z W  odym  
skich Janow ej Sapieżyny, drugiej żony  
Jana,

7) pisarza K rzyszto fa  M ikołaja Sapie­
hy„ syna Lwa,

Marshall na pierwszych dwóch szachownicach 
byli parą extra-rnistrzów, a na czwartej mieli 
takiego punchera jak Dake, który wygrał naj­
więcej partji i indywidualnie z pośród wszyst­
kich uczestników zebrał najwięcej punktów.

Właśnie zabrakło nam takich Dake, Ma­
karczyk i Appel na trzeciej i czwartej sza­
chownicy zaniaio wygrywali, remisował! ze 
słabymi przeciwnikami, tracili drogocenne pói- 
punkty.

Czesi z 37 i pół punkty zajęli drugie 
miejsce,, pociechą im jest, że w ostatniej run­
dzie ostatniego dnia pobili Stanowców 2%: l y2. 
Dziwny traf, że ostatniego dnia spotkały się 
dwie najsilniejsze drużyny, powtórzyła się hi-

17) E m ilji z Sapiehów1 Jełsłdej, córki storja z Pragi, gdzie również ostatniego dnia

WypadXS 1 zdarzenia w Niemczech
IAK W NIEMCZECH OBCHODZĄ 
“ROCZNICĘ TRAKTATU WERS.
BERLIN. PAT. — W dniu 28 bm. w całej 

Rzeszy odbędą się zgromadzenia protestacyjne

i manifestacyjne przeciwko traktatowi wersal­
skiemu.

W Berlinie polityczne związki patrjotyczne 
zwoiały wielki meeting do opery Krolla,

Wieczorem związek Niemców zagranicą u- 
rządza apel przed gmachem cesarskim przeciw 
ko granicom, wykreślonym w traktacie wersal­
skim.

W tumie ewangelickim odbędzie się nabo­
żeństwo, podczas którego były kaznodzieja ce­
sarski wygłosi przemówienie, biorąc za motto 
słowa: „Panie, wyzwól nas".

Kulminacyjnym punktem manifestacyj bę­
dzie pochód oddziałów szturmowych.

DYMISJA HUGENBERGA,

BERLIN. PAT. —  Minister połączo­
nych resortów gospodarczych Hugenberg 
zgłosił na ręce prezydenta Rzeszy prośbę

nistra zebrał się zarząd główny stronnictwa 
niemiecko - narodowego (Hugenberga), ażeby 
rozważyć kwestję rozwiązania partji.

W godzinach wieczornych delegaci zarzą­
du przyjęci zostali przez kanclerza Hitlera dla 
uzgodnienia z nim warunków rozwiązania par­
tii. W wyniku audiencji ogłoszono komunikat 
biura prasowego partji narodowo - socjaiistycz 
nej, stwierdzający, że przywódcy „Frontu Nie­
miecko-Narodowego (Hugenebrga) postanowili 
dokonać sami niezwłocznie jego rozwiązania, 
po uprzedniem zawarciu przyjacielskiego poro- 
7,umienia z kanclerzem Hitlerem.

Obecnie, poza ruchem narodowo - socjalis­
tycznym (hitlerowskim) pozostaje w Niemczech 
tylko jedna partja, to jest centrum.

NAWET „OJCZE NASZ“ ULEGA 
ZMIANIE,

BERLIN. PAT. —  jak donosi „Deut-
o dymisję. Decyzja zapadnie jeszcze w sche Allgemeine Zeiiun,g“, w tumie ewan
ciągu dzisiejszego wieczoru. Uchodzi za gełickim odbyło się nabożeństwo według
pewne, że dymisja Hugenberga zostanie zmienionego obrządku z udziałem orkie-
przyjęta. stfy hitlerowskiej. Kazanie wygłosił peł

W  tym wypadku oczekują rozwiąza- nomocnik kanclerza pastor Mueller, któ-
nia partji niemiecko-narodowej. ty  przyrównał ostatni przewrót do ruchu

t y j  k o  DWIF PART1F reformacyjnego. Znamienne było, że w
1YLKO U Wit, FAKUL. końcu nabożeństwa modlitwę „Ojcze

BERLIN. PAT. — W związku ze zgłośzo- Nasz

'iijej“ O. J. Sclhimiildlt w) i<oiziiriJc)wme % t a t e -  
spianjdenitmi .tóiimgdaćBakfrej „JKFa.snaja Ga- 
»e!fca“ pjciwiiefdtziilał cm. -Im.: W  maiku b ieżą-
ictyrni Gfłćiwttiy iZiainząki PaLńloictnielj idirOjgli. ih o t-  
islkfej 'W.yślie UkFręty IrS&tiyMko ,dlo iu)j|ściMir[zie- 

wiedzmy to otwarcie)* w tej dziedzinie wnieść, kii' Jeinćsiieljiii ajDe :i daltej m i  wischódl To uY 
element wyłącznie aktorsKi, bardzo łatwo za- ścm  izelkli Lanły. Tnzy wiiiefiiklile. ptatfmloe ż

Przedsięwzięcia łamaczy Sodu 
..Krosina" i „Czeijuskina"

Do/wódfca ;t. iziw. „Główlnjeij Tiriogi ipóiimbc- na przez Hugenberga dymisją ze stanowiska mi zmienionym przez siebie.

Aleksandra i M agdaleny z Lubomirskich,
18) K r y s ty n y  Szem ettów ny,
19) s io s try  Charitas H ladm oickiej
20) siostry  Felicjany Chlusewiczówny,

21) O gińskiej ( kartusz herbowy na 
trum nie)

22) dw ojga m ałych dziatek  generała 
a rty ler ji Sapiehy: Marjamny % Ludwiki.

Po zatem  w  innych kryptach  grobo­
w ych  pod kościołem  św . M ichała, obok 
sióstr zakonnych pockoim ne są nastę­
pujące osoby:

I) ks. kanonik Michał Druoki - Soko- 
tiński,

2) siedm ioletni syn  p, Jesmana,
3) Helena Abramowdczowa, starościna  

starodubowska,
4) ks. K asper Rokicki
5) Augustyn j Buywid, podkom orzy,
6) Zofją z Faliszewskich B uy widoma,
7) Mar jamy |ra Żabina,

8) Jan Dziewiałtowski *
9) Szwobewa, starościna szm eltm sko,
10) K azim ierz B ielikom icz
I I )  A dam  Dębsku p isarz zam kow y w i­

leński,
12) K azim ierz Skaw iński
13) Jakób Kuncewicz, wojewoda brze­

ski, w raz z małżonką i  3-geim dziatek,
14) H ilary Czyż, podkom orzy w ileń­

ski,
15) Anna Stronkoswka, starościną Za­

horska,
16 )W olbek
O fiary uprasza się składać na ręce 

rektora kościoła św. Michała, ks. Fran­
ciszka Tyczkow skiego w  W ilnie, ul. św. 
Anny 11, albo też mu ręce przełożonej 
klasztoru SS. Bernardynek, M atki Józefy  
W ierzbickiej, ul. śiv. Anny w  Wilnie.

CZY WIESZ OBYWATELU, ŹE Z GRUŹLICY

(0 Austrii DtiQ2 niespolcojnie
„  „  t , , . . UMIERA DWA RAZY WIĘCEJ OSÓB, NIŻ

pastor M ueller w y g ło s ił w  tek śc ie  NA OSIEM NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECH­
NIONYCH CHORÓB ZAKAŹNYCH RAZEM. 
OBOWIĄZKIEM WIĘC KAŻDEGO JEST WAL 
KA Z TYM GROŹNYM, A NIEUBŁAGANYM 
BICZEM LUDZKOŚCI. POPIERAJCIE „DNI 
PRZECIWGRUŹLICZE"! POPIERAJCIE BUDO 
WĘ SANATORJUM NA WILEŃSZCZYŹNIE! 
KUPUJCIE NALEPKI PRZECIWGRUŹLICZE...

myśmy walczyli z U.S.A. Tylko, że wtedy -e- 
mis Przepiórki dałby nam puhar, a teraz Cze­
si musieliby rozgromić Stany 3Y2:l/2, by wy­
drzeć im pierwsze miejsce. Tak wysokie zwy­
cięstwo by!o niemożliwe.

Szwedzi, Węgrzy i my z 34-ma punktami 
podzieliliśmy się trzeciem czwartem i piąiem 
miejscem. Z węgrami wygraliśmy 2 (/2 :1 U, 
(Tartakower 1, Frydman, Appel i Makarczyk 
po Y2), ze Szwecją zremisowaliśmy 2:2 (Tar­
takower i Regedziński po ]/ 2, Makarczyk 1, 
Frydman 0), możemy stwierdzić, iż w spotka­
niu wręcz jesteśmy lepsi i od Węgrów' i od 
Szwedów, ale zgubiły nas nikłe zwycięstwa ze 
słabemi zespołami. Oto kolejna lista naszych 
wyników, w' nawiasie miejsce zajęte, p^zez da­
ne państwo:

ze Szkocją (15)
z Francją (8) 2y2:l}/2
z Belgią (13) 2y2:D/2 I
z U.S.A. (1) 1:3
Łotwa (9) 2(0:1 >/2
Anglja (10) 2:2
Austrja (6) 2 y2:iy2
Dauja (12) 3 (ó : (C
Wiochy (11) 2:2
Litwa (7) 2:2
Węgry (3, 4, 5) 2 j/2 :1 (ó
Szwecja (3, 4, 5) 2:2
Czechosłowacja (2) 1 :2 J/2
Islandja (14) 4:0.
Dopiero zrywem ostatniego dnia wyrów­

naliśmy się nieco. Uderza nikłość zwycięstw ,r 
miernotami, jak Belgja, Łotwa, Francja, remi­
sy z Wiochami i Litwą. Przegraliśmy tylko z 
lepszymi od siebie.

Olimpjada w Folkestone była słabiej obsa­
dzona niż poprzednie.Wielu mistrzów się nie sta 
wiło, brak Rubinsztajna dał nam się bardzo we 
maki, gdyby on grał konkurowalibyśmy o puc­
har, bez niego byliśmy zgóry predystynowani 
na dalsze miejsce. “Nasi młodzi są bezwątpie- 
nia zdolnemi, dobrze obkutemi teoretycznie za­
wodnikami, ale brak im tej iskry gem/uszu,
która stwarza super -klasę. Karol.

szczepić w dzieci i młodzież szkodliwe cechy 
,fwielbicielstwa‘‘, bardzo łatwo wreszcie obu­
dzić w nicli podziw dla fałszywych i tanich 
efektów, dla tego wszystkiego, co nie stanowi 
najpiękniejszej strony zakulisowego życia. To 
są być może marzenia, ta najściślejsza współ­
praca odpowiednio wyszkolonych aktorów — 
instruktorów ze szkołą. Mało kto myśli o tern. 
Sprawa leży, o ile chodzi o rozległą prowincję, 
no i w dużym stopniu stolicę całkowicie od­
łogiem. A tymczasem wprowadzenie owego 
pierwiastka dramatyzacji wprowadza element 
sztuki wogóle do szkoły, umyzykalnia ją, uryt- 
micznia, uśpiewnia.

I właśnie dlatego trzeba wciąż szukać 
należytego ujęcia sprawy zorganizowa­
nia dla młodzieży szkolnej teatru, kto-

łatmąTzjem łkyćtói v‘ >,lviraisiiłmemc‘ n a  icizieTe 
(pc!d! diciwiójdtzitlwem. LąwrcrMa 'UidWfą Isiię z

PRZYJAŹŃ MA SWE GRANICE. policyjne zmuszane do lądowania i do 
odpowiedniego wylegitymowania się.

ryby był jej bliski! i drogi, któryby po- p^opyiaidtat ókirętty nzieezsnie do lujślciia Lony
trafił ją bawić, wzruszać i kształcić.... 

Lector.

Eugenja Kobylińska

Świat w szkole
pamiętnik nauczycielki

ta wyszła już z drakami LUX 1 jest 
do nabyci* w księgarniach wileńskich.

Si ład główny w księgarni św. Wojciecha
Cena z ł .  3 50 gr.

WIEDEŃ. PAT. —  Kanclerz Dolfuss
tłoiwlaji-iainnć doi iiijiśicjilai Ueiniy i ipoipfrPiWcidlzą wczoraj na zgromadzeniu w PRZECIWKO POSŁOM NARODOWO ~
ginulpę « » # « >  m m a u ę th  & * *  .dWiay; Wag HaUe_Brunn że Austrja starała się ^  SOCJALISTYCZNYM.
t a y ,  eo. *  sze żyć w  J,rzyjaźni ' Niemcami. Kanc- WIEDEŃ. PAT. -  Klub socjal - de-
kie' îSlr ‘™ rai* j  jerz pr0p0n0wa} wielokrotnie obecnemu mokratycznych radców miejskich w W ie-
16 Ła-uaioz ioldów; , c« fja d ifo "  sw rządowi niemieckiemu załagodzenie nie- dniu uchwalił wnieść na najbliższe posie-

bKÓffiilm, eiziajs/ite uclwiróiaff a  Dlanjń' ,udla; dię porozumień, nigdy jednak nie otrzyma! dzenie rady miejskiej względnie sejmu 
■pod imam .dlowiddizŁ iz Dćiu.iiinig\ra\dd d a  .wiyspę odpowiedzi. Gotowość do przyjaźni ma wiedeńskiego, które odbędzie się w  pią- 
WiuaTi^iąfS laidlumikpjem 'biuidlulioa i żyiwdoś- jednak swoje granice w poczuciu godnoś- tek przedłożenie, anulujące mandaty 15 
c i  drteiz, iziaflicigą, M ó m  Ttjuizidje as/iogę, c j własnej. Żądamy, by wobec n a s  zacho radców miejskich —  narodowych socja-

wywano te same tormy dyplomatyczne, listów.
które stosuje się do innych państw. —  Skoro wniosek ten będzie uchwalony,
Kanclerz zaznaczył dalej, że przeciwko w ówczas także odpodną mandaty naro-
aktom terroru wystąpi rząd i całe społe- dowo - socjalistyczne w Radzie Związ- 
czeństwo w Austrji z całą bezwzględnoś- kowej.
cią. ZAMACHY NA PRZEWODY ELEK-

NIEMAL WOJNA POWIETRZNA. v„ „ rvc. . J f J CZNk  ■ ,J WIEDEn . PAT. —  Wczoraj dokona-
WIEDEŃ. PAT —  Minister spraw ne zostały w kilku miejscowościach Dcl-

Po\dbzia(s itiegibirfciazinieigro isieziGiniu1 poildrlnisgo wojskowych zarządził, by osobne samo- nej Austrji zamachy na międzymiastowe
w  Arkty/cMie .'wjy/biuidiujie ©iię piięć in/oiw(y[cth j0(y pełniły w Wiedniu. Innsbrucku, Salz przewody elektryczne, celem wywołania
irfaidljb - 'm^^OTolcigiteiziayTh isltialcyj burgu i Unzu służbę policyjną. Samoloty, krótkiego spięcia. —  Zamachy n ie 'p o-

tozrzucające narodowo - socjalistyczne wiodły się. —  jednego sprawcę areszto-
edezwy polityczne, będą przez samoloty wano.

Święto śpiewacze w Tallinie

'która, nijai te;.] iwyiśpiife 'prizAbyllla Aimę. Po 
alajz: .pildriwislzy Daimiaicaz (licidtii ptyiniie d:o 
wyiHpy ioidl isitirfaniy! iZiMdhicIdlnćej. Łaima.eiz 4o- 
dJów, „KiraMitn"., ikltóiry. ,-wl mĆędJz ĉ.zialsiiie do-

pirzyląicziy s ię  idio iwiyipnaiwy. „CzieijjitsIkliiiiiaF i 
wraiz iz miilm ipcpłytaEie inla )wjy|S(pę Wrainigiia, 
icizyłli, Ele1 v\| jieidlnyim isłef/JcJndle ipolllairiniyim. od- 
kęidfeńe,. irilwlile ipoidlróże: ,piuzieiz; Oiodan iLłoidło- 
>waity oidl ’Z)aioboidlur mi, iwisiclhódl ii z ,pioiw(roibeim.

Samoloty

kursują

UBI1IIIIE
(także w niedziele 

 i święta!)

<rie is<tia/cij)e zio/sftainią, iziî kio/nistifriuiolwlahie), Falk, ije 
uteyjska s ię  dbj-lklotnialłe ipcłąiózeinjiie z> komtiy- 
Inseinibem. W injiidkltióryićih !sltncj(a(cłi 'w;ęzlx>- 
^ . c t  sikiom/e.efn!L)rtciv\'ainie. ibęldą eiamtolMiy.

Baidlatoila wdiętirizia Aakfilyidiy .pu^sidiaić 
IbęidSaie ẑinjalny ,gieolJqg Uirî iainiciołW, k tóry  
inym ibileigiu CLieaiy, r.iuiftyi 'kś ijfeiŁcjhSe' iiZeki 
i^WMiizcizia w m M  'łcżiyi-lk?Mwęglia przy <T(o'l- 
ClhiaJtalnigiL i. ■cławćiu ,(?a 'Zljemi Pólinoicunsą. l a ­
mę :\yyipr.„ipińzeidlEćęiWiearną ibad^iiiiia ge- 
'otoigiicizuiie 1 łiytolr îgiiiafrieizine. Wyipirsf^a* 
Latnidćrla' islkiuliueirieim ,,Biieil)uieih'a“ wislzieich- 
eitiiioairćie 2Jbla)dia iziaiclhGjćhiliie: i a jykirtz.=ż.2 pół- 
iwyspu Tajinąyr. Geiciilolg 'oibmuicaelw' ipr.zieid- 
■siięiwlesźjnjile- koitt inJaid! półwy^ipignii Ciziu;k:c!zóiw 
którego !vv(e\Mnęit(riz[dai cizęść iwfolgole' idioifyck- 
iclz.js ifttile 'biyilai zbiaJdarpi..

i ‘rasa rasasiska o iuiji gaspsdarizcj

Dziewiąty festival śpiewaczy Estonji zgromadził w Tallinie około 20.000 śpiewaków z całe­
go kraju. Festival potrwa trzy dni. W uroczystości otwarcia festivalu wzięli udział: prezy
dent republiki estońskiej, oraz prezydent republiki łotewskiej, przedstawiciele korpusu dyplo 
matycznego i tysiączne rzesze publiczności. Na zdjęciu naszem widzimy jeden z żeńskich 
chórów, którego członkinie ubrane są w chara kterystyczne piękne stroje ludowe.

BUKARESZT. PAT. —  Prasa rumuń- lansowana już sw ego czasu przez Tar- 
ska komentuje z dużem zadowoleniem dieu ma dziś tem większe szanse powo- 
koncepcję utworzenia tnji gospodarczej dzenia, że stosunki francusko - włoskie 
6 państw naddunajskich, przypisując ini- uległy od tego czasu znacznemu polep- 
cjatywę w tym kierunku zabiegom mini- szeniu.
stra Titulescu w porozumieniu z minist- Prasa rumuńska sądzi, że blok gospo
rami Czechosłowacji i Jugosławji, czynio darczy państw naddunajskich winien o-
nym ostatnio w Londynie. bejmować równieT Polskę.

„Adeverur‘ pisze, że koncepcja ta, * ------------- -
■   --  -

WMBS B M M B W  “

M  Adanlrslstracii
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

1-go lipca r. b. wstrzymamy wysyłkę pisma wszystkim 
zalegającym do tego dnia w  opłacie.

Upadek Domu Morgana
Okres powojenny, niewątpliwie przej- wnych czasach wieki nauki ścisłej. A więc 

dzie do his tor j i pod tem mianem właśnie: siię nie dziwimy. Nie dziwimy się gdy rap 
„powojenny". Widzimy w nie nr tysiące townie najmocniejsza waluta świata o- 
stron ujemnych i dodatnich, ale raczej u- szukała wszystkich tego świata mieszkań 
jemnych, które mają być nieodłączmą ców, którzy w bankach odkładali w dola- 
właściwością tego okresu. „Po wojnie..." rach i —  nagle spadła na łeb na szyję.

dokonał niczego absolutnie, coby wyraź- w głowie, sądzi, że zwarjował; jego świa było w pismach z byle powodu. Nie u- rator, syn emigranta z Sycylji, ukończył
nie kolidowało z literą prawa. Wszakże topogląd leży w gruzach. Ratuje się w dzielał wywiadów, nie pozwalał się foto- szkołę ludową, następnie pracował jako
prokuratura dopatrzyła się przestępstwa ten sposób, że porywa rewolwer i strzela gratować. To była jedyna rodzina w Sta- robotnik w fabryce. Walcząc z olbrzii-
Ma ono charakter bardziej etyczny niż fi- do przyjaciela. Ten pada przebity kulą. nach Zjednoczonych, która podczas uro- mierni trudnościami, ukończył uniwersy-
nansowy. —  Zatem wielki Morgan prze- W tedy bankier jeszcze raz nachyla się czystego otwarcia sezonu w Metropoli- tet i został adwokatem. Mógł zarabiać ba
grał. nad umierającym i pyta go drżącym głc- tain Operze nie udzielała prasie nazwisk jeczne sumy w charakterze zdolnego rad-

Istnieje taki skecz: Do suchego ban- sem: „Umierasz, powiedz więc przed osób, które siedziały w ich loży. Kto zna cy prawnego wielkich Domów Banko-
kiera - miljonera, przybyw a kolega z ta- śmiercią, szczerze, czego chciałeś ode- stosunki panujące w towarzystwie New- wych. Miast tego poprzestał na posadzie
wy szkolnej, biedny nauczyciel. Bankier mnie?" Yorskiem —  wde, jak wielką było to nie- prokuratora z pensją dwustu dolarów
niema czasu. Dawno się już wyzbył wszel —  P— o— r— o— z— m— a-^-w— i— a— ć przyzwoitością. Ale Morganowie kpili so- miesięcznie. Oddał się całkowicie, z wi-

... . . . o , . . kich uczuć poza sprawami bankowemu wyszeptał umierający. —  Tego zakamie- bie z ludzi, z otoczenia, z opinii publicz- doczna pasja i zamiłowaniem, walce z nie
Spostrzegamy znamiona i cechy dające Nie az.w. nas kryzys. Byc może nie wpra p wj, £  £b czasu nie tracić: nia, 5an,kier nie mó , 2r02U1^ ieć. nej. Broniła ich złota tarcza p ie n ią d z a .-  prawościamffinansjery amerykańskiej. W
się sprowadzić oo wspólnego mtanownt- w ą  nas w podz.w nawet pozytywne re- U  poHtrzeba?<7 _  Nic _  0dpo- Tak się skończył tragikomiczny skecz Bankiera przezwano „Morgan W spa- tej chwil, ma zaledwie 45 lat, a w ystr
D / Tych cech i znamion jest tez tysiące, zultaty Konterencji Londyńskiej. W praw - ^ ja d a  przyjaciel. Takim byt właśnie Morgan. Tak go n ia ty .  pgwał w charakterze oskarżyciela już w

bardzo charakterystyczne, dz.e m W w  to me wierzy, ale... wszystko _  ^ je^ adaj głupstW( więc ile? 500? wychował ojciec, emigrant angielski, któ- Był jeden przeciwko wszystkim. Inni największych procesach bankowych, ja-
pioszę, oto czek. ry zmarł przed dwudziestu laty. Człowiek miiljarderzy amerykańscy patrzyli na ro- kie notowała Ameryka. Tam gdzie oskar-

Naprzykład upadek Domu Morgana. —  Ależ nie —  odpowiada nauczycie!, ten widział w bliźnitm złodzieja lub inte- dzinę Morganów krzywo. Zwolna prze- żał, na 100 spraw, zapadło 88 wyroków
Przed wojna nie do pomyślenia. Dziś za- poco mi twoje 500, przyszedłem do Ciie- resenta, Bogactwo —  twierdził —  jest ciwko Domowi Morgana powstawał sa- skazujących. Ponoć jest to rekord w są-
ciemniają ją rezultaty rewolucji rosyj- bie, tak sobie, nie w interesie. —  „W-i- ceną ludzkiego istnienia i jego celem, po- morzutnie zorganizowany front niechęt- cizie amerykańskim. Nieubłagany czło-
skiej, kryzys, bankructwo i bankructwa, dzę —  mówi bankier, —  że jesteś bardzo zatem panuje tylko pustka. Gardził łudź- nych, złożony z konkurentów, towarzyst- wiek. Dziś występuje przeciwko Morga- 

, _ , , - Temniejmniej upadek Domu Morgana sprytny. Więc 1.000, dwa, pięć? mi, nie zadawał-się z nikim, nikogo nie w ą  prasy, sfer politycznych. Ludzie ci nowń. Słusznie: Dawid i Goljagt.
czyc, pizykuc naszą uwagę ma czas^dłuz- jest największym w dzejach Ameryki '— Ni.e chcę Tv/oich pieniędzy, —  widywał prócz interesantów i rodziny.—  mogli przebaczyć mu wszystko, ale m e
szy. i sowi się. „wszystko byc może ... skandalem polityczno-ekonomicznym. twierdzi wciąż kolega z ławy szkolnej—  V/ tym samym duchu wychował s'woich tej zbyt jaskrawo wyrażanej pogardy .--

Bank Morgana dokonał ogółem opera chciałem z T abą  pogawędzić. czterech synów, z których jeden odpo- W. ciągu lat ostatnich Morganowie żyli
cyj emisyjnych na sumę miljona 200 —  Ile i —  wrzeszczy bankier —  ile wiada właśnie przed komisją Senatu ame w atmosferze otaczającej ich nienawiści.

Wszystkie są 
zależnie od kąta widzenia i zaintereso­
wań. Otóż jedną z takich charakterystycz 
nych cech —  jest brak podziwu. —  Nau­
czyliśmy się nie dziwić niiczemu. Doszli) 
do tego, że najbardziej nieprowdapodob- 
ne okoliczności nie zdolne sa nas zasko-

Przed wojną bardziej zadziwiały nas 
aeroplany, ba —  auta nawet, niż dziś
mogła by tego dokonać sztuka latania na nrzeszłoDysięcy funtów angielskich. Z te- chcesz?! Przecież nie przyszedłbyś do rykańskiego. Jednocześnie przeceniali bezpieczeństwo
księżyc. I znów się mówi: „Nie dziś, to go pół miljona na rzecz obcych mocarstw mnie nie w sprawach pieniężnych! Daję Dom Morganów w Ameryce prowa- jakie dawały im miliardy dolarów, 
jutro**... Przecież te rekordy i Piccardy, i instytucyi. Właściwie trudno się jest ci 10 tysięcy, dosyć?! . dził zupełnie odosobnione życie. Nie by- Goljat i Dawid —  tak mówią gazety
te trasy nad oceanami, te radjofonje i sy- zorjentować w gąszczu cyfr, przepisów —  Nie chcę Twoich pieniędzy odpo- ły wydawane bankiety, nie przyjmowano amerykańskie o prokuratorze, który nieu-
chronizacje, gazy i armaty nauczyły nas prawnych, ekonomji, sztuczek adwokac- wiada z uporem przyjaciel. —  Bankier nikogo. Morgan unikał reklamy, nie do- straszenie występuje obecnie przeciwko
w ciągu lat kilkunastu więcej, niż w da- kich. Niektórzy twierdzą, że Morgan nie traci panowanie nad sobą, mąci mu się puszczał aby nazwisko jego umieszczane Morganowi na Komisji Senackiej. Proku-

Ale Morgan się nie daje. Uśmiech iro- 
nji i pogardy nie schodzi z jego oblicza 
podczas przesłuchiwać w Komisji. Na oy 
tania członków Komisji i samego proku­
ratora odpowiada półgębkiem, stojąc 
zwrócony bokiem do stołu prezydjalnego 
i nie zadaje sobie fatygi, aby się zbyt 
przekonywująca bronić. aż.
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Przed Targami Północ-
n e m i

Ostatnio zanotowano wzAst zainteresowa­
nia się targami. Kilkadziesiąt firm zgłosiło za­
mówienia na stoiska na HI Targach Północnych.

Największe zainteresowanie wykazały fir­
mę reprezentujące przemysł włókienniczy.

Dobrze zapowiada się również dziai pr’ze- 
mysiu artystycznego i sztuki ludowej.

Dowiadujemy się, iż istniejąca od nieda­
wna przy ul. Mickiewicza 11 spółdzielnia artys- 
tyczna buduje na terenie odkrytym w ogrodzie $[
Bernardyńskim swój własny pawilon, zamierza­
jąc uruchomić biuro dekoracyjne stoisk.

Wobec wielkiego ózciinteresowania się eks­
porterów materiałami leśnemi wr roku bieżącym 
bodajże najokazalej zaprezentuje się na T ar­
gach Dyrekcja Lasów Państwowych, która po­
za stoiskiem w pawilonie głównym, wynajmuje 
więszv plac w terenach otwartych, gdzie skon­
centrowane będą poszczególne gatunki drzewa 
eksportowego.

K O N I K A
M i l k a

6BWR. wnbec areczystsści Swłeta Harza
W  z wiązku z przypadającemi jutro zewnętrznym, zmierzającym do pozbawię

ogólnopolskiemi uroczystościami Święta nia nas niepodległości gospodarczej, a w
Strat, winni importerzy polscy wysyłać należy- Morza Rada Grodzka BBWR wzywa ogól ślad zatem i politycznej,
tosc | a sw >’ch członków i sympatyków' do maso- W  związku z ogólnie znanemii dążę-

M w ^ d z k a
-  Zabezpieczenie przejść w pociągach wy udaiahl w organizowanych przez niami

—  PKZYGOTOW AiNIA DO OBCH ODU
cieczkowych. Zwracają naszą uwagę, że pnej- » v .6 «.,.z«wa..ycu , « « *  niemieckich nacjonalistycznych „ŚWIĘTA MORKA". DMa &  b. m . w
ścia pomiędzy wagonami w pociągach clancin- Moiską i KolonjćLną ui oczystościach czynników w Gdańsku uzależnienia Gdan stali kieimfę!r€tnjcyj) D/efj Ŝ tairicisttiwiai PiGjwóaOo- 
gowych nie są zabezpieczone. Brak żaluzjowycń Dzień jutrzejszy winien wykazać, iż w ska od rządu Rzeszy niemiteckiei Polska iwegfo ^ćihyło. isóę 2-jgTe iz aiaęichł .pcfedeldbe-

Wśofpd słońcu §, 2.45 

Zachód Ooń/a g 7,57

PROGNOZA POGODY P.L
mx dzIeA dzisiejszy i 

W całej Polsce pogoda 
zmiennem, z przelotnymi deszczami i skłonnoś 
cią do burz, zwłaszcza we wschodniej połowie

Kolei Państwowych. chnego zrozumienia opinii społeczeństwa Miasta i pokoju europejskiego. « „ v̂ .fU,D,t!Q '■MCianwe ^tpiiUnjydh
— Prasa wileńska zbyt późno dociera do wobec doniosłych zadań i potrzeb państ- Rada Grodzka BBWR zgodnie ze sta- “i  j A n w d h C' «■■-

Druskienik. Od czytelników pism wileńskich w wowości naszej. ńowisktem zajętem przez Naczelne wfa- 3 2 ^ 3 , ^  T £ £ z
A S p o ł e c z e ń s t w o  wileńskie zgodnie zę dze Obozu P ,-czadowego, daje wyraz si- S

dzienników' wileńskich. ' społeczeństwem pozostałych dzielnic Pol ły i wiary w prawo Polski do morza, wogródteu.
Pisma, wysłane z Wilna w godzinach ran- ski musi uzewnętrznić swą niezłomną które zapewniły narodowi rządy Marszał- Dicitiyidbcizias îcirigiafefilzicii.M-.iiiiO' dlelkioirłaęję

iS*-v : t nych, docierają do Druskienik dopiero o godz. w o lę  trw a n ia  n a  s ta n o w isk u  n ie n a ru sz a l-  k a  P iłsu d sk ie g o , d o k o n a w sz y  g ig a n ty c z -
o zachmurzeniu 7 wlecz., czyli w 12 godzin od chwili ukazania ności naszej granitcy morskiej i walki o- nego wysiłku w dobie światowego kry- 

- się dzienników w mieście. J & J J ^ j  ^  rn asze j g ran ic y .
Zaznaczamy, że pisma warszawskie są już bl0nnej przeciwko wszelakim zakusom zysu rozbudowy Gdyni.

w Druskienikach w godzinach rannych. Sprawrę
jednocześnie .z realizacją planów organiza 

ryjnych we wszystkich przewidzianych dzia­
łach targowych i W ystawy Lniarskie.j raźno po 
suwają się naprzód prace inwestycyjne i restau­
racyjne na terenach.

Pawilon główmy jest już zarówno zewnątrz 
jak  iw ew nątrz  odremontowany prtźysj:
Gę „Rotobud".

Budowa pawilonu .łniars 
się w najbliższych dniach.

kraju. Teniperatura w ciągu dnia 19 stopni, — tę zbadaliśmy na miejscu. Ze względu na to, 
Chwilami porywiste wiatry z kierunków zachód że wielu kuracjuszów przebywa z Wilna, zwra-
nieh. Preliminarz budżetowy m. Wilna na r 1933134

MIEJSKA.
— Ruch budowlany w Wilnie z rozpoczę 

—  —  •>* Ożywił się dopiero

camy się do Dyrekcji Poczt i Telegr. z apelem, 
aby sprawcę tę, ku ogólnej wygodzie, zechciała
uiegulowau . PRElimfcnarz budżetowy Wilna na r. 1933-34 gielskiej; 112 tysięcy na pokrycie deficytu szpi-

. Ceny slupów telefonicznych. W cek, u- ^  si? dowiadujemy władze nadzorcze za- tali miejskich; 12.000 zl. na wychowanie fizy- , j .
atwienia osobom, zamieszkałym zda.a od uuę . , . .:—o......  _____ .. .■ . _____ __ ... czne, 80.000 zl. na Fundusz Pracy oraz 5.000 eihJoidłii

mliasitjai lii igóriy Zlaimflnowteij, igidizóe prziy- 
gobowiainio Itleirm idllla iztiłbaiwy llluidtciwiej, —  
pffto$elkltmiain|ej (nia, Obwisi/teim jptowtileitirizłu. w  
idtnwii 29 ciziealwicia bjnrT N&iałtigpńliie 'cimióiwAino 
-sizic/zegóFltowio -alkidję izihriilółitkoL oitóbi pallia ją;c 
ziwiródć isię. idioi Plalnfi/ :Sltiaiilcśc,:(Q(y: dt-ińcw^j 
Wi. i%isciwąi 'o 'o/błjęicbe fciieitoiwirditatiwla uk-

W idjallisłzjyim. icdiąjgiu iziaPItiainlaiwiiainio się  'nad 
móiżfeioiśaiją iziolrigtalnliiziciwiad;̂  iw1 dniiiu •bh- 

'alkaidlemji1 llu/djcjwtejj, 4Ufi-iotz£miaJiiołc.tn-e j_ twierdziły preliminarz budżetowy m. Wilna na . . .  . . , .  - o. -n, nr n *i nr,• r N rA, , 00,  0 , f ziotych pod pozycję rożne. 'Gidćtzjyltem Pbfstoim Móiriau.
w miesiącu czerwcu Obecnie na terenie miasta sz4 sh'etą o dług._ promienia _ l,o lub 2 km.), ‘ . Wydatki nadzwyczajne zredukowano o 508 Nlaeltę?p)aó 'picisMzieinie Seik/cj,i i \ y-
w miesiącu Łzeiwcu. Obecnie na teieme mam przyłączenie _do siect telefonicznej Minisie.- w  wyniku szeregu konterencyi budżet mo- tysięcy złotych. Składa sie na to 310.000 zł 97 a,

Palestyna na Targach 
nocnych iaiefem-ja, :!ż Z| f%jdl KloBa iźaiwiiiaązia ze- bwaiue tego niezwykle ciężkiego okresu, jakim no w budżetach poszczególnych przedsiębiorstw .miłEfću GlbctocHu Śwtęitlai Mbraa; ,wi°NC .. o-

skiego.

. _ , , ,.  n  , '.XI X ) I łżJĄIUI JLXIUUti.il l/upiyyuiCMJJ* _ a  _ .  w .  .      .    twt r . -t.,,, , w-
Dvrekcja III Targów Północnych postawiła Na skutek Siaran mieszkańców zauika obi o- itJriajnir.a, .tyigiodtruiiciwe m  oktes' diwióclh m ienię- jest J?k J,e^ y‘ . . . . . . .  . , . miejskich, pozostałe redukcje osiągnięto prze- Wjdiku Doiwiódlzitwio 5-rô o Piû Iikoi Do l̂n1!-

- ' ............- ................    ‘ i  “  z o ISO “  'w ęrile
JMiy ^  dano jeszcze wszechstronnej dyskusji W po tys. zl. W sumach więc ogólnych nowy budżet djo NoiwiolgiPÓldflsa i  oMlitc stamtoltat dJhą 

ćtlk!:., od  igojdlz. l»  ofo 2U-itej,j. siedzeniu poza przedstawicielami Województwa przedstawia się ostatecznie następująco: wy- Toanzuioefcim iuMfkli pirloip(aigiaindc,wej.
ISPaLitęipinąi hielrihabkn djylslkiuLylilnia, ddlbę- udział wzięli z ramienia samorządu: prezydent datki zwyczajne 7,800.000 zl, wydatki nadzwy-

miesiiiąica dr. Małeszewski, szef sekcji finansowej ławnik czajne 1,939.000 z l  Dochody zwyczajne zlo-styn£°gc£ie d lteiątknty- V — Bruk z kostki kamiennej. Roboty nad u- tŁlłle w  .p - to i ta ą
siecv oołskich Żydów. Wobec powyższego na- kladaniem kostki, kamiennej na skrzyżowaniu ^  juaeiś-riita b. nt, iD^ói^ńiiziegttMi piciwM.o- lejnio i przewodniczący radzieckiej komisji fi- tych 7,600.000.
wiazała Dvrekcia Targów stosunki ze sferami ulic Dominikańskiej, Niemieckiej, Wileńskiej i Jg-.lejnfai ć/zlkmikćiw o, piriCginatniie .  nansowej p. Korolec. Ogółem po stronie wydatków i dochodów
nr/enwsłowemi handlowemi i prasą w Palesty- Trockiej zostały już zakończone. Ruch kołowy . Na posiedzeniu tem zwiększono wydatki nowy preliminarz budżetowy zbilansowany zo-
n e ™ S  z Pa na tym odcinku zostanie wznowiony w najbliż- -  Ceny jagód. Mimo pełnego sezonu, w b. zwyczajne o 557 tysięcy złotych, z czego prze- stał na 9,738.000 z l X
tesivim do Wilna w okresie tr?gąnia Targów, szy piątek. Wobec tego poczynając od dn.ią 30 roku jagody są bardzo drogie. Obecnie kilo- znaczono 370.000 złotych na spłatę pożyczki an

bm. autobusy linji 3-ciej powrócą do dawnej gmrn truskawek kosztuje 2 zł., czereśni 3— i
swej ti asy. . . . .  . . . .  zł., poziomek 2 — 3  zł., gdy tymczasem w tym-Układanie nowej |ezdm na ul. Niemieckiej , . , , . j t l
postępuje dość znacznie naprzód. Ze względu ^  okresie roku ubiegłego kg. truskawek wyno- 
na brak dostatecznej ilości .kostki, cala ulica sil 40—50 groszy, poziomek 30—40 i czereśni 
Niemiecka, jak się dowiadujemy, wybrukowana 5 0 —go Różnica więc w cenie koJosalna. 
narazie nie zostanie. Nowa jezdnia ułożona zo­
stanie jedynie do ul. św. Mikołaja. TEATR I MUZYKA*

------------------------------------- . r. Całkowite zakończenie tych robót nastąpi rirp/ir3't>v a/skip 1 ^ 1 0  f  7 4 CD vv w  i i ivif
ialk wtlaJdlcimJo 26 sHieałpau!!:.1 d ipo-tirwa '0 0  10 D0 upływie trzech tygodni. ^
w i t ó n i a ,  a b y ć  maże i posiindtó  ' _  Komisje sai,ita, ne w dniu wczorajszym Teatr Letni w o g ro d z i Bernardyńskim. Dz.s,
bęidłzóe pd(ęó dizinlów.

W  I  D Z IA L E  N A U K O W Y M  zicibraizto- wileńskich. Zlustrowano przeszło 1 0 0  wozów
wtJne zioistainą Ayymtikii ipinalc 'CiaiuikicrwiylcHi z nabiałem i artykułami spożywczemi, oraz
zaikini-i.sciu 'hbidoiwlli., upńatwiy' i  iA|y|płuaiwy gzjesiaj- straganów z żywnością. W wyniku lu-
'inni i .kicymoipii oataiz iz izajkineisiU' pmaic teiair-

(K{)

Propaganda lnu na Targach 
Północnych

Du. Jagundin, 'Wlyisltiatwiy
L.niiansikifej1, opcrA jiealziiał ni im,, iiż Wiyisltaiwia 
Lndarsikia w Wlilllnde. Utona- ■z-GBipOiCięnlfe się

ŚWIĘCIANY Haboźeńsfwo żałobne

PIĘCIOLECIE RADY POWIATOWEJ B.B.W. 
R. I WALNE ZEBRANIE RADY.

W związku z przypadającem w tym roku 
pięcioleciem Rady Powiatowej BBWR. na po-

— ULEWA I POWÓDŹ W GMINACH ZA  D U S Z F  ŚP  RFSKITPA w ł A n v « A  wiat stolpecki, tegoroczne walne zebranie od- 
PóLN.-WbcriODNICH POW. ŚWIĘCIAŃSKIE- było si? w nastr^  b a r d z 0  uroczystym, w
0 0 . Po upalnych dniach 2 2  1 23 czerwca w W A BANDURSKIEGO. pięknie wystrojonej sali Reduty"'
noc świętojańską nasunęły się na północno- Wczorai O o- 1 0  .a n o  w  C nśripl św  Poszczególne sprawozdania wykazały,
wschodnią połać pow. Swjęciansktego olbrzy- T, V • , KOSCiei SW. że praca na terenie powiatu jest żvwa że wciaz
mie masy chmur. Ulewa rozpoczęła się w no- Jana o d b y ło  się  n a b o ż e ń s tw o  żałobne za czuwa nad nią prezes p. pos. Gorzkowski. Naj-

na trudności techniczne, zapowiedziany w Sali Plzed Dauboryszkami. Michałowie, Gryginka- W0 licznie się stawili przedstawiciele niedomagania, Kada Pow specjalnieV będ7ia
S L 1 stracji sporządzono 17 protokułów za nieprze- M le is k ie j lo n c e r t" ^ '‘c h e ^ k in T -" o d b ę d z ie ^ ię  nii Miasteczko nasze -  Dńugieliszki stoi pod władz państwowych i samorządowych, czuwała. Udział poszczególnych kół w pracy

w  i i i  D oiW  ' ' ' trzeganie przepisów sanitarnych. w piątek 30 bm. w Paiku Żeligowskiego (w ra- ^ o d ą  tak, ze z szeregu domow musiano mie- woj ska, oranizacvj społecznych, harcer- społeczno-oswiatowej, zaznaczy! się
WJlme, Jadtyjiąj .w oatoj <HofcW. _  Konferencja w sprawach samtaraych.- d e  niepogody, w sobotę 1 iipca). szkancow ewakuować. :Zi L I . . . :  *- * - wszystk.en, w mes,en,u pomocy rzesze

przede-

I I  D Z IA Ł  W  «  ,Hl« |g 'lą -  T  ^ d ^ ó w ó i K w e c z ^ K z w a r t e k  29 b. . J ^ ó  M y " W a to S  F ten, gorzej, że stelo P ' w ic ! * r  3 ?  w " iesie" iu R e“ om be?"
dfeni (paraiC' .pirlziy iujpi1.|wtie Dniu:, od1 opJcTOinitu . • konferencja w którei udział wzięli przed- m. o godz. 4-tej. We czwartek (Piotra i Pawła) S1̂  1 °,.^  ĉ aSQ kwitnięcia. Poza tem w miej- J HO la Jankowski gen.^ Skwarczynski, M dyskusji, która wywiązała się po spra-
.ąatilitewiu, toattazą/C lula młoicóe. W  ćiym staWiciele władz administracyjnych, policji i sa- o godz. 4 pp. le a t r  Letni rozbrzmiewać będzie „^0^z. ^ arvv̂ f_5_̂ V}a^1̂ łunY, w t°- płk. Pakosz, prezydent miasta dr. W. Ma vvozdaniu, p. senator Rdułtowski wyraził za-
dłztiialle ziolsitlaailiie ninząidiziołpJy rn. ón,. Ikcln- mc 
fcuiris za najjltepsząi sHiomę ilmiilatn̂ . wame

W  I I I  D Z IA L E  pinzieirólblkfi limu. Pnzed1- szonoW m  uznJMUSh prizieiiAjiuiHiL k|adną ^oHtfolę nad istanem zdrowotnym lud- Gościna Reduty w Teatrze Letnim. Na pią- mieszkanka Łyntup Bronisława Anikiewiczów-
sitalwii-cmle; ibęldą ;s)pols/c.,lą>- 'piriziedioibiki sfłicąaijj' nQŚci_ Q lodzj tu w pierwszym rzędzie o sprze- tek 30 bm. i sobotę 1 lipca Teatr Letni zapo- na, wypijając esencję s ^

W iln o  je sz c z e  raz  złoży ło  d o w ó d  sw e  kiem właściwie zupełnie pojętej współpracy
.i « I . - nrp;7pęr3 Powr r*rvcło --

(Henryk IV) czy*^ 2:niarła w drodze do szpitala w  Święcia- 
interpretator naefi. Samobójstwa dokonała ona w ^>rywat- 

nem mieszkaniu sekretarza tamt. gminy w cza- 
nieobecności. Powodem samobójstwa

n nSzt%  b Ł Ł i i Ł l ^  w Let - ..... raBosny-
fconkm s !Ŵ ipii|aiv\)y’ i\\ łolk/niai LmLiainielglo. W si na terenje Wdna w zastraszających roz- nim. W niedzielę 2 lipca premjera szampańskiej 
kGiffilcirsiite ty m  będlzffie miogit wizk^c .Uiaziiai nijaracj1_ sztuki pt. ,.Bez posagu ożenić się nie mogę“.
:ka(adb’ Tdllniilki, iai iplrlóiciz '.piileiniiiężiniy.iclh mjajgfńoid Zebrani na konferencji postanowili zaost- tm + t m iirurm y i u\ntn“ n 7««lAie7i> n m n . w  ^  ^

  -- octową i strzelając do g 0  sm u tk u  z p o w o d u  u tr a ty  n a tch n ao n e- prezesa Rady Pow. posła Gorzkowskiego i
Pirandella siebie z rewolweru w prawą skroń. Samobój- ]can}ana n ra7  CTłPhnkiPi r 7r l Hla Ipud P ^ edstaw>ciela Rządu p. starosty Kulwiecia.

itm ak e i^  iDotóhiodizaloego iz icialłej DciUkrti, ze c y m  pod względem sanitarnym więcej niż wiele Kazimierz Junosza-Stępowski. nem mieszl
n w k sM ta fc n ia o  teircoów W i- do życzenia. Niemniejszym rozsadnikiem cho- Bilety po cenach specjalnych w kasie za- sm, jego n

go kapłana oraz głębokiej czci dla Jego W «w ^"e T  sektora do d T ^ w y S j  i 
świetlanej postaci. « owocnej pracy dla dobra Państwa po myśli

W sprawie eksportu Jaj
W  Dtzliienmdiku! U^Hafw Nir. 43 iz dtóła-n  n | Zebrani na konferencji postanowili zaost- Teatr muzyczny „LutniaT Dzisiejsza prem-

b^dią irotzldlalwiainte, ;nlalg1ilc!d|y' woWctnciwie za rzyc dotychczasowe sposoby walki z tajnym u- . Uzjś / m:er;  ’drugie„0 programu rewji „ * .
fia;|!e:pDzle wffóbn(o Milain®. bojem bydła i sprzedażą mestemplowanego mię . ’ • zbliża“. Na całość tei rewii skła- c? 'elriWca ^  b- zots,tla'ła  'dglńiSIzlcrae ncizipoirizą-

daia sip nrzchoie stolicy. — Udział nrzvimuia l̂ eln̂ e! Mnlniilstna; Plrizednjyiśtu i Hłainjdllfu z  dfn.D Z IA Ł  IV dla iniam o to iz  icialłoIksizltiaUltu sa. Organa policji otrzymają ścisłe instrukcje ^ ją się przeboje stolicy. — Udział przyjmują 
«dlzatai)ctKvlai iii lllkaidtiwi:■, łąteiziuiie z  'biie- H ^ 7^ i n v  u b ó f b e ^ r z U ^ ^  nowopozyskani artyści: śpiewaczka Ada Rud- -  ^

M Łern S feirlholwiamiem IllkielminlWIainy*, —  n°eiszey J ł 1 ? znacznle b e w g S  nicka, pieśniarz Tadeusz Chayeau-Zakrzewski Idjfe xclz|poiriz^Q'zeinl]1,r i k n i ą *  ja,;,IllCIoAC. rażucar łaotrn 8  Ali War,C7a«ńa \AMTrvlrl 17 aiPTMlnll

k lin ik a  CHIRURGICZNA U.S.B. 
i II KLINIKA CHORÓB 

WEWNĘTRZNYCH U.S.B.
ziw iadtm iiji), 2e z dn em 1 go Iipct wstrzy­
mują ns okres w skscyjny, przyjęci* chorych. 
Termin ponownego otwarcia K inik, będzie 
w swoim czasie ogłoszony.

■Nói Afe irioeipoigziąjdlzienhe iwichJodłzii ,w ży- 
iclite z idbliem 1 liiiptca ir. ib.

Opracowanie reżyserskie w. Zdzitowiec- Wsiz/ezMcfti 
kiego, pod kierunkiem którego odbywały się

Wiymobęm WteKJI S pcTOWaźmd;l,i»mX W  ty to  _  s  d bydta na targ m;ejski w ubiegłym ^ i & i e c k ó o r a z  S. Nowicka, N. Wilińska, H.
S1" *  ■ * * * 7 “  tygodniu by! liczniejszy niż w poprzednim ty- Cort, K. S. Laskowski, K. Worch.

T  godnin. Spędzono na targ 1136 sztuk b y d ła .-  Opracowanie reżyserekie W. w m O k m  iw y^śm  w  jm g U n só
-tmiyikii' 'JlndUilykiJe), iJsitorie, ,zia|pirie!zj0in|tiują , . . . .  . . . , 1Am kiego, pod kierunkiem ktorego odbywały się r,  ̂ . y-i , . T l j  i
ffflzBbd^g flalbirycizinieigio praęlćlziereiai fltmu. B ę- }?lf konsumc,, miejscowe] zakup,ono około 1000 ^  P g0 inłere8ująceg0 programu. Orkiestra ‘a; J  1 Mui ńó I z %  B iia e w rfo w o -
dlzite -ftius Ikloinfktiirls ir'ęcizinie(gio jpmziędlzieiiiiia: 'ilniu s^tuk, resztę zakupiły pobliskie gminy pow. wi- p0Łj kierownictwem A. Wilińskiego. Początek o ' ^  M lilitaile (iuL Matókiitefwlueiza 32.
ała ikołicmiriottlkiaicih. iZicirlgiaLliatuiJa isiiię oąa pi no- leńsko-trockiego. godz. 8,30. Ceny zniżone. pcikoj JVr. 17).
M-iimtóui iwi iclztaî ifa ftiriwialrLa 'cdily Ceny mimo słabego zapotrzebowania pozo — Park im. gen. Żeligowskiego. Dziś kon-
szieireg (Wiytóiletcizielk lihaidlnidślcli iwiłeijlstkjiieij, ikitóirą stały niezmienione. cf r  ̂ Kwartetu Smyczkowego im. M. Karłowicza.
i&eaii kotnikru.Tls z ,pieiwmlclśiCiią wiiedloe izj.iimitie-   Klinkier się przyda. Dowiadujemy się, ^ elem udostępnienia szerszym warstwom pub-
re to jte . Wiiiejisjkliie mlaisizie imfetinzyiniiiei bgidą że magistrat postanowił wreszcie zużytkować 'cznosc; słyszenia wyaunego kwartetu im. M.
* J r . i p *  , w ^ r

aĄ c ^ T l s t o , y Mikołaj Doderonek altówka, Albert Katrz'

‘ do »  j?c; ^ L Z“ k o w i S : St^ h IŻltfń

- -   po ...
ideologji Marszałka Józefa Piłsudskiego w ra ­
mach BBWR, zebrani obdarzyli długotrwające- 
mi oklaskami. W sprawach o^rganizacyjnych za­
bierali głos p.p. posłowie Malynicz, Szymanow­
ski. Wyczerpujących danych udzielili im p. pos. 
Gorzkowski i p. starosta Kulwieć.

Tuż po 2 ebraniu Rady Powiatowej wobez 
licznie zgromadzonego społeczeństwa stoipej- 
kiego, przeważnie elity umysłowej, p. poseł 
Poźniak, członek oejm. Kom. Ośw., wnikliwej 
poddał analizie uchwaloną ostatnio Ustawę A-
kademicką. Na podstawie obrazu wszystkich
szkół wyższych, — na podstawie scharaktery­
zowania ducha, jaki na nich panuje, p. poseł 
wyraźnie wykazał, że ustawa ta stała się praw

W ystępy Laureatów Międzynarodowego M
Konkursu Tańca Artystycznego. Ci z obecnych, którzy niedawno opuścili mS,y

G ru p a  laureatów międzynarodowego un,wersyteckie'. W ramach dopiero takiej usta-
k n n k u rsu  ta n e c /n e jro  a m ian o w ic ie- na Wy’ m 0  Jez Się będzie m0^ia Przygotować doKonKursu ta n e c z n e g o , a  m ia n o w ic ie , p a -  przyszłej twórczej pracy dla Państwa
nie Ruth-Sorel Abramowicz, Ziuta Buczyn Referat ujęty był bardzo zajmująco, a pize
ska i julja Markus oraz pan George Gro- dewszystkiem jasno.
ke zawitali do Wilna, aby pokazać, iak . .Wieczorem oooylo się w prywatnem miesz
wvcrlaHa taniec artvstvc7nv n r7vsnar7a kanlLI pOS‘ Gorzkowskiego nader mile i wwygląda taniec artystyczny, przysparza- serdecznym nastroju utrzymane zebranie t

Teatr Letni

Przykładna para mał
żeńska . J  ̂ ■■■ »e,ueuziiy„, „asiroju utrzymane zebranie towa-

Sd! De,wim (,św, Igmaceigo: 10), pnzed ^Iau ro w  n a w e t n a  łurIMeJu m ię d z y n a -  r,tyskie celem zapoznania się grupy posłów i 
iieisiilątciaimii iclslkiainżciny 'ziosTal ipiijzeiz 1 octowym . senatoiów z przedstawicielami miejscowego

    „ kllnkieni * Wileńska Orkiestra Symfoniczna pozyska- 'żoinię io siz(aln|:iaŻM_ ipjajsle.rMtmlo iwiclbec Pokaz godny uwagi i gorącego pokla
dścpmMald&oiniy Ibięidfefe piiiąjdl diejkitfnyioziniy, ^ ^ " m a g is t r a t  Z m ie rz a  "wyłdżyć plac przy la takowy na jeden koncert, który się odbędzie idaeigiot 'C^kJzlomiO (gio -w- rAVięizii.eai«3u -nia Łnlkilsiz- sku .
i m / u t a l r i t - t n t T ń  Iłń iD irlfci n v .  c iż l a l i a l i l o !  .W ń 5 7 ls l |- )c i lw 'A r i  h i r n ' ) i W 'n i -   a  _______ : . . .  P R o l m n t u  1 W / t o l l z - i a i

społeczeństwa.

m*aste!viny Ibięidlą. iw' ciziaislile Wjylslhatwiy1 :zinr;j!do- skrzyżowaniu ulic Łotoczek, Bakszty i Wielkiej 
Wiały &ię iw 'r:uiclhiu|, e'0 : 'Zinialdzmiie 'Wyfsttafwę Roboty mają być rozpoczęte w przyszłym 
Lsn/iiairislką fuirioizimiaiijci. miesiącu.

DfZIAŁ V. ,,;W,'-v̂ .M)tik-0 ' .ze :|iniu“ . W po-

Calkiem wyrazista indywidualność

N ajlepszy  S rcdfik  p rzeciw  
z a tw a rd z e n ia

Chambard
Żąd a f  o ry g in . F ra?iem kl 

UNIWERSYTECKA

linju .. Ł

ś-rtoLlku piEiwrtojrtu zinJ: ̂ jidlziiie mLejsice dtziiał III The-
V W yfslttawjy, uiriząjalaoiny pcidl haisłem —- 
^WEiziylsItlklo Izie illn lD lz iila il iteln ólbiąjimóe go- 
wSłsieOlkile igic):ici .óe jalkiie ttylifco m o ­
gą być iz: 'Dnu wylkiciniunto, .a1 wlięc ipocziynia- 
jąe. ad ginulbjydh rwfcirlkówi ipIŁaiclht' żinlilw'- 
iiiiyclh, icidl elkiwblpulnlklu iwioijśkoiwieigo, iod! bie-
łftany ziA^lkłej i  ip(oiśeaielloiwlelj. k  końeiząjc n a    2  W YDiZIAŁU 'MiATEMATYOKNO

Uin|ila!nie!ji i  lilnlnjyieth ślncldikiajctłi op) )tirm- p h zY lR O D N IC Z E G O  U. S . B. ,W tT ytae- 
%3w-ycb. t^tnze ilteltlniilm r. alk. 1932/33 iuizyt£(kiall)ii -skjo -

N a ,piyitaini:'ie ikitiO' .eię ini^iwpęcie,; .piileń nnaignlsitlrbj .fflilcizioifjjii iwi iziafciielsiife (miałfce-
WJy^tiaiwą Liniilaitńkią ainltiemeisiuite, idir. laig- imjgfbyiki inlilż!ejj|wfj')mliieinlile|n.i.: Milkdllaiji Tair-
mfin. OidhplatilT: „Jnltie.rieisiulją islilę tniią rpinz-e- moiwieikL lAiblram Alłjpienltl Elulfeiniijtuisz Sza-

ka Walentyna Czuchowska (sopran), która od- U*:)p,oivó

^ C e h y M  ^  ulgowe "  ^
25 groszy.

CO GRAJĄ W  KINACHV
C A SI NU —- Diziieiliniy; 'Wio/ialk Sziwiejk 
H E L IO S  — PTTijp fr Fipip ipcnzyibylii 'do 

Wlittn/j- i Toibią ikamjerę, 
H O LLY W O O D  —  N oce p ary sk ie . 

'PAN —  Pódl koipiulłą icyhlkiui. 
ŚW IA TO W ID  Gziair jlej oaziu.
LLTX j—  Afriy!k,a m ów i.

WY PADKI I KRADZIEŻE.

izlwioltaćbnło z, 'wóęizóealiła. Po cićiziy&ikiriniu 
î  jOiImiOiśicii iLd\u‘in! :p-tz'yl-Tzieidll' db mieszkalni;a, 
■Teiez. mifesizikainóe ,byii;o jpuisIPa.

Pbigoldlziiiwjżzy kią >z izamdeiś-zfkat
jblkio Iklatwiaillelr'. ipo (kdll!lóu. idiniiatcb izaupełnle 
'i;!iepic(zelkli|wiain,iie: pclwinóclillia; do. miłego żona.
Bellffla ‘dkiiluldhiy plipiymzielkla tmlu 'b;yć priziy- 
.kiliaidiną ii wLsriną KaTJżtoinlką. Wlza|niiain żą- 
dalia iby dlalł ,‘jiąj; iplieniąidlze nia 'wymańjęcóe 
m5eisz(kiaiaita'. Otbzjyimaia odi Leiwiilnia 300 
izlh Odi itieigtoi idiniiia imiatóoinlka w ięcej n ie  
'ztgdlatszisOia eiiię, .dto miiieigioi. Dloipiielrio: wńi A|czia-s

—  P B iZ E JA Z D  M’OD!ZiA SJON IiSTÓ W .

ciekawe ujęcie tańców, pełnych treści,—  
wszystko to sprawiia, iż popis staje się 
n i e c o d z i en n e m widowiskiem.

Publiczności sporo. Uznanie dla ar- W  dmdiu 24 czteiriwicia ioi gioldtó. 14-ej pioicią- 
ty s tó w  szczere . W. Ch. igiieim 'poiśjpiielsizinym 12 Wialiisziaiwy ptrizybAd

-----------  iq!q Biairiaimoiwiez itr,\bnoa' izsyidi io:r|giain!ilztaicji
reiwfżajioaiiii&tyic-zineji „„.Brilgftlh Truimjpidioirf" —  
Ż (bbltyń&!k;j

P om iędzy  goldL. 15 —  18 iw ihlotiellu E u- 
nopejiskim  Żalbicltyńislkl loblbylli kiouifeirecn- 
icje z  niiejlsiclawą oirigiairiiilziaicją w wi tyimiże 
'dlmiai o gPldlz. 18 cidjjeidhiai (dlo Niowioigródlk/a. 

W  idlnaiu 25 /b. mi. Źaibc/tiyńlslki plrzęjież-

S P O R T

— Podrzutek. Niemowlę, pici żeńskiej, w L ew in  diciwHleidlziM się , że

TENISIŚCI AZS WARSZAW A —
NA KORTACH WILEŃSKICH.

Wi idtaiiladh 1 i  2'Hgtoi 'Uiplci? ' b. r. oidlbęidkie ‘dlŻJatjpomiotwiaLe pnzłeiz Bainainjoiwiilcize o. igoidlz. 
pinzyiwia^zciztytŁa kJę dciiiaozicjy itiulrmiiej 'heinilscwly ipctmiiędlzy jadiąc ;dlo Pińskia,.

AZS‘em  —  Wsaisizlajwtai i  AZEIsiem —  W'1 % 1 0  N 'a  Żaibcltiyńislki b y ł .spcltjyk)|iiy

-teftieiresiuiją s ię  fislbrykil mits|sr2!yirf db' pnzieirbb- iwicz i. Mnldhiał SlUiloizIbieirig.
k i Hmm, Ikjbóne. 'będią milady ispciscibnioiść za- 
irnteretsoDMalnliia loigółu siwieimiii ipioimjyi^Mlmi z 
■dlztiteidlzdaiy: pu łzieirćblkir linim. Initieireisuje- siię

AKADEMICKA. ku Dzieciątka Jezus.
cA,MARAir7 VM> ■«. , . . .... I W  iPtbo.sząó, o: iz;air!ząidizani:e 'pośeiiigu za

— SAMOBÓJCZYNI. Mieszkanka wsi Pila- ^ w ł a  żr nm «rl /fIQit rt.ml . -u
Sodalicje Marjańskie Akadem. USB. po- konie, Marja Staszyńska, przybywszy do Wił- Ć kttoira wiraalk inliieicny L|po*sob

-A Awm/Jotnnóoi <ta rln.io OQ 07arur'P!l aHKa- «Q uciłAiirółn aAaKmma rv/vL2~ 2..,*!- __ OSOT K» §0*

iMlniioyi, ikftónry M a i t e i ą  ąpdŁp Jóiaef MaWćlriklklwiicfc, Ajnlttemi ;S ,za- w ieku okolo  10 dni> 2nale2ion’0 w dniu  2 6 J’b m . o n a  pienńądae i a tó e jg te  i w L A i a d c i m n - ó  _________ __________J  ..............................................  . . .  . .    .
*  tey isfltelmjy ulnliainiej -i iwlłolma ibiajlkioiwl.tazi, Ilsielr Oitllc(wls|ki, Pfflahn Jaisneinia- w bramie kościoła Opatrzności Bożej przy ulicy ikietnuWkiu. 1 ' »; Jęęlmoćiżeśniie izlofeltiaimię inoizelginainy tttufr!nłilife|j. —  'P*r!aezt miejlsicioiwy oidldlziiał ,/Birń(git/ Tiriuimtpeł-

uobrej Rady. Dziecię uimeszczono w przytul- O p u k am y  miałżamak 'zjgdóM s ię  ,dlo po- AZS -  Walbsiziawa — Kltuib Ppalwinolków,' —  i.vi llilcizjbiię cikoło 100 osób. Odldkia-l
WiiLno. ^e,n dicjwtodfzioiniy pjrizieiz Kjoauieinidlanft/a. Breg*

Tu|i\r.i.lęij!e 'cidtbęfdlą ;s(:ę iclmila: l-igo :li(pe( * po mlarLai slję 'dbdk ipioldijiaizdlu, ną
pcluidiiiiu izaiś 2-gio ilBpaa; u lamio i. pfojpioliuld1- ln aT ^-łbótynislkti ;po pa izieiwiiltlalniiiu się
niiiu na' lka‘rjtia|cib ItieiDiisoiwycih w patriku, 5lgJ;Clsa tklroiłki'©  ̂ pirtzemióiwiilejnlie ,0 szlnia- 
Sipciiitiomiyfni liim ©en. Że!l!ig'c|W!s!kiile|gio,. S ;zicizó- c?en !1 jęj! ppltirizielby i malsitęp
igblliy 'zoisitapa picidatnie w  ;dln iiaiclh maisitiępinjyidh. n ^  ^ »  Aa(ny em buz jlaisltyieizmnle prizeiz etzJIotn- 

  -_____ ko-w odjeicihiai -o gicidłz;; 12 45 -dlo. Pińska.
—  C ZEG O  JTJź 'N IE  iK R A D N Ą ? W

ćhvm 24 iczetrwic-a dkoilo; go,dla 19-ttej Ajizy- 
k'C‘w.1 Buseiipwii zaim. prtey, dli Uiliańlsiktiie-i 
N r. 16 islklrłaldlziiiomio tz. IkioiryltiaiDza 2 flioan-ilki 
elektr-ytcznie.

—  N A R E S Z C IE  Z Ł A P A L I A M A T O -
.•zjiatad !Itn,iatn.dki' iz idalliej PloUisIklL

Ja k  A is  wirieislzicliie .ćir. Jiaigmiin poiiiif- 
tóiunioiwfalł, w  Teialtlrizie- Lieltlndlni ,w iclkirieisiiie 
żiriwiainlila Mklataiwjy -wlyiślwiileltlltae b ę d ą  —

Święta Morza. Referat wygłosi Komandor Cwa- 
iina. Goście mile widziani.

RÓŻNE

H a i g f s  w i l e ń s k i *
ŚRODA, DNIA 28 CZERWCA 1933 R.
7.00: Czas, gimnastyka, płyty, dziennik

'Wtysfeppą twtyttwóręy Iklcnfelkcjii męs/kiiej. i  1 '■ " '1WL u s ‘ j v j iuc u t w t Fio « ii9 iw u . K u l a w e m u  n i e  p o w i o -
diajmis/kiięj, ;gtdjyż' tm'C|dla „wlsizyisltiko ize :!mlu‘c ZEBRANIA I ODCZYTY. — SAMOBÓJSTWO KUPCA. Wczoraj* ( j ł O  S ? G
mtifeitjyillkio ni inlaa, lltecia 4 ma -oaiłiyim óiwiięde   Zarząd Związku Oficerów w st. spocz. wieczoreni w mieszkaniu swojem przy ulicy . v ^
'śaltiaieiza coin iz isiaelreizie kiręglii. W cizalsóe wzywa wszystkich członków1 związku na uro- Rudnickiej 25, w zamiarze samobójczym powie- _ ̂ ^ S d ą i j  j\\'i'ee,ziciuelm. iwyiwóad-c-wea ipo-
Htytslńaiwy b ęd ż ie  izcjigalniiizlciwiamy- ^Dziiień czyste zebranie, które odbędzie się dnia 30 b. sił .się kupiec Abram Szwajcer. łlicijil ■śfedletzieji, ipiizeiabcjdlząjc iiiiLicą Wiiliieńisiką
nuotdy i]lniu“ . :Dia(liefji loldlbędlziiie- is-ilę '-w Willlniie - •  m. o godz. 9-tej w lokalu w ła s n y m i ojkazji Lekarz Pogotowia .stwierdził zgon. l2J;ltlHziylmal! plddldjrlaalnie/go; oisMbndlkia,, itótÓTy

Zwłoki zabezpieczono na miejscu. .'niósł pódl ipaldhą jialkliś pUkiuimelk. W y -  poranny, płyty, chwilka gospodarcza. 11.57:

MOŁODECZNO iwmado-WjCia .oisioblndka 'regio zialiirayiimiał i p o - k a aSj 2.b f^ rz ^ g fą d ^ p ra śy , Tom unTkaf meteor. R A  CUD'ZYO'H R O W E R Ó W . W D c S n  25
— W sprawie przekazywania pieniędzy do — UMYSŁOWO CHORZY. Ze wsi Dubro- msA' w  mtm 'aaWdlcrdegio izMIziiie.ja — 12.35: Audycja dla ̂ poborowych (muzyka), t-zeinlaa- r . b . -Ala: .ao racnm  uicizymikiu tera-

201 pr? grata. dzienny. 15,25: Giełda rolni- ófaiieży 'i^weirp ,z, pilzied! islklepiu, izoisitiał aa-
i- ln.3o: Wielcy wychowawcy narodowej ^v(7rt,lryi. . u. ZBi

y francuskiej (płyty). 16.00: „Pułk radjo- ^  lzlaJm;- PlrKT ul. H o-
1 R 1 «S. z Ciechocinka. .

Bofwi&r Ri-fclicwi md/ejhraimo' i :zjvvir6ciomoLetoiim  w  Bteriniaindfymioe cdfeyiwiać w ę bęiclą 
odjcajyjtiA ddńilsitirloiwiainie iplrfzielzmciciaaiml;1, z dfziie- 
Dżiimiy u-pn^rpy iliruu 1

16.15: Koncert 
17.00: ,,Na Polonji" i „Kościuszce" wygi.Zdarzają się wypad*i, że firmy polskie, —  W pobliżu m. Bienicy, gm. bienickiej me irizi&cizjy poiclholdba

względnie banKi polkie na zlecenie swych kii- zatrzymano nieznanego osobnika, umysłowo - cizH sóe
ientów, przesyłają do Czechosłowacji bankno- chorego, który iiczy lat od 18 do 20. Niepodo- - A .
ty czeskosłowackie, jako zapłatę za importowa bna było dotąd stwierdzić jego tożsamości. Za- Y.wieiridlzii
ne z Czechosłowacji towary. Banknoty te, ja- trzymano go jeszcze w dniu 16 czerwca. ’ bnzęgf.leim Wiillljdi zia;uhv(aiżfy,l itiomącieig;
ko pochodzące z przemytu i sprzedawane w   Ai r> *, ■ , '.v . .
Polsce z disagiem 12 do 14 proc., zostają w ' W iL E JK A  Pomclc j e|g;0 b y ła  .ąpozmaaną . oni&wi W jtold Hulewicz, dyn progr.. 20.00:
Czechosłowacji aresztowane i wpisywane na    ZABITY PRZEZ PIORUN W dniu 25 ,nl̂ e,an,nll-’'T loisóiblmilk lUitlomął, i.i/cibee ęzęgo Muzyka lekka. 20.40: Dziennik wieczorny. 20.50
„Konto zamknięte", z którego mogą być — w b <Idz j . szei mńczas burzV niorun zabił mą je/gio aizieiczy i. imdM jie wUaśnie - kr2/ ”ka rolni- 21-00/  Recital fortepianowy Rudnik Mąks na Szkolę Powszechna Nr
mvśi ni"7pnicńiu _  7Wnin;HFh*J ipHunió n. m,,.. °  1 szeJ D>«czas ourzy piorun zabił ^  Jtiuj (Turczyński). 21.50: Capstrzyk z Gdyni. 22.20: j j zj. 20 4

ka pocztowa Nr. 250" — listy radjosłuchaczy

©flSFY
myśl przepisów — zwolnione jedynie na dlu- . ,
gotrwale inwestycje w Czechosłowacji. 18-letmego mieszkańca wsi Ledzwienie, gm. G,° Kicumosiaaui luui. Płyty. 22.35: Wiad. sport. 22,45: Wiad. meteor.

Dla uniknięcia więc nieprzyjemności i chocieńczyckiej, Dymitra Krawczonka. K.mlllw(aieigia  OiS/aidlzcmę w  iainesiźciiie. 23.00: Koncert z Gdyni.



it/fca
S'”I
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W Y B O R Y  R A D CY  D O  
'K I E J  IZB Y  R O L N IC Z E J. W  doiui

cn. 'vV -;.iiV: .Sąiimi.lkni poiwi/aitiotwejgio 
■Oidlbyttly 'wyibc-jy i7:!cl!ey cio toiaiŁcBlticie- 
tkrsj Iiziby R iećnfte j,. Wyibriatir^ -zicbtiał p. 
K-cścfiii&h WŁaiólyisteiwi totosizikhin.toc maj. 
Rnidbiwódsi gm. Łiaisiziy.

— Z G R O M A D Z E N IE  G H R Z E & C IJA N -

—  BO&AJRiY. W  aiłoicy tnia 22 ib. m. we rjfenaril ftMsidizjlniałdh. (Pic ^fdjczj^bainiitu protfcu 
wd? K^teizyimlnjy: igm. Hłc%BiJk& w  zla- k:u:lu foołmfej!? riY-wiilzyrjliiieij!, <nja tónntosdk 
hiuidlc^arYiabh. Jłainia. GpiiTytsaai \z ipcwtodki p. fdci. S . [Wtaiteai, tziełbiriasndi MdlzBpim sfbisio- 
i;ImiĄJr:c!ihegO: 'clbldhiadiaelrilla' ?’ije iz cg n tem  Miorjiuan. ^ [ ‘ęipiiejąicieiiniu- sziairiẑ KitowIl i  uania-
/wfylbfiiidM' pWżKar, slkluitJkiifeim ctejgiO: spai.i-ia nń? izk- fdlctfcyielhieiziaiScnyą pr!a<o§.
śię  sitadloto z m airiz^ iiam r irY im ilto iu , orla? W  dfrisiku&iji oodf m m ^ & sń arn m ^  u-
6 ikfró-wjf ii 3 Sitraity is i /^ a ją  4000 eEvh t a o  powioffiainiiie icto o-
z!ł. \Yyipri3kiu z Mudiźmn /nile by ło . c/hiucny .<z*a{byftikiów; i  swfoj^iziczyzsyy, am :pi;se-

* * * lYitontozącejgio kftónej iwjyfoiraLiso rpi pjrioif. J a -
W  miociją iiua 23 ib. tfn. mia ikloft. Łajpieize nu- Tyirfkę {gdmińr.; ipańisltiw. Skonom),

gim. Kirybilk'! w? isfbordioke iniaJbeiź-yiĉ j- d!o Ciirmkfa O 'jpmato icSh kó ł mlłddizdfsśy flarajOELiww’-

■SKILjj D E M O K R A C JI.

B‘i!dirffe!di1»vla;. wyibiwdh/ł (pciżla;r- 'kitóre^o pa- eizy!eh iw pciw^cSe. 'i iSlliclnfimóe i.Pygriotsrr 
ilbw/ą >pfajdił'a; AfctocC.i.wiraiz <z Ahćew.aiin. S tra ty  rBuiiszy refei-affc sieikiifsltiaira Z spzadP  p. 

__ r^r miediziielię rwi 400.' uL Prfzyiczymia1 jpiotaju mairlajzlie W. Kfi!:(mlkd/eiw):lctói. pwdiklbe^l&jąic; ©©romoy
i t e s ^ e  'ed b y io  s&ę z ^ o m B u to -  *ikP.s:Micinia J  jadlnialteż® ^aictotoaii podlej- ^iysifek mtocL:die% -dlila p » 3(C: fcrafjpeiiteiw-

Cib.T^^cjisjajństklieij D m t o t o o j i  p m y  o ą to j te i  'Oirmlkai, ip ta i r  spoiwo- ^y ic łi jaki- w, rioikiu ^piriaiwlozdiaiwazym ,ao-
u d tfh fe  Pkiollo 800 .ooóib Nia zgiromiadlze- daw-S*? <pmyśtoiie!, pelieim o ib ^ m ia n ia  'laefe- #t(^f iu^uindięity. RtePftiuimiuij^c p rac e  po- 
ir.f- ba iprziylbyib- Koirtfaiaby onaa aa: ido a id (a » y  . l̂ę- d!o. .m-ęśła; 'k(tl6ry szicizeigó-Ka^lcb feóff ©aisjtiattiaiwtiia o/aid
^cd:tcM-4 W ild e r , 'Teimika if poisieł (tiuit. dk- przebyiwa- •ofcekanila rvj ArfgfenlijyiP^ dizdiała.m-cśiciią koiła ipirzy ŚirejdfnJiląj. Szkcite
*ę7 n Piulljjkn. — K R A D Z IE Ż  G A R D E R O B Y . Anóśiko Roili a., i M Ży/r-:pwbcialcili, Ikliióu.la' \w irlolkfu. /ofcic-

 ^A K O K C Y E N IE  R O K U ' :SiZK.OT 'N/Ei- ^ c tl ir  -izałiii. wie :wl$£ ‘KoiSpiaik.i gm . łnoarnic- maijaw!ofcffl!i'ąj: ipuraJejorwł• !*lai ,i wtoio^i o
GO W  iSZKDDE W dB Z IE N K E A  W dhllu Ki'e'j ^ m n e l id c ^ l  ;o k i a t o ż y ^  na jego iidlzóeOGnóe pd:!hiwiały_ p ^ D y r e i t e ; ^  E . 
?£ \  ,-ra ny w ^ '-v^ \m  'k-a l̂ao - rzlkpdę (prfzsz .niieiziaiłn/jldh ,sip|ną'wieóiw gard c- F'Ciootir;o, ic-ipi:tekiuina!Wi K oła  ioirae Za:-zą-

Z lM to e n f e - ' ‘k to u  tcfay. w sW ta tó  818 *S. * | « ;
on.

'■demem CldibYllC: '!?! u7 -- x Uffuu rT ii ■». ‘ t ", r ' - 1 x
s/bri-w-go. iv. szlkctb wńaziiftoeij. Nia Q;1o- -  U J Ę C IE  Z Ę O D Z IE JiA . W  ( k in  z e ta in a  jeasiogiitem is i™ :'0aak  itan, ■ u-
ciav£i ość  t a  rk S tiM it 4 e  f flot iucwllar weaofjiiijażij'*! CetKegnaMo Sluwietiikę F ra.n J tw w łffi w & * w łt srarawKsySj, *e
U Ć dleU y ikJJ piZz-eB IB a O n cM lk  WlitóDiiów « U « a *  (M %t>hrtfea 4 1 , I s b fa y  M o m ł k w -  nialjibi. refo lsij
iiąvdslt M % |qw0k:!, feuria(icirl&<i BaM toisia. s ę -  dwiaży « fuirimadiislk 'piiz»ii«żdjżająK;yicSi ara W  Q.lmjnialzijuan ■Ba^mwyieini ^ iSmiiiina---.
„ ^  ^ 1.1 , -r̂ . .. . .. .  .j:_ r\.... i._ .limm ZpimękiiPim SH Kiipirłirikiail.ninipi r.. Pczaerfl-ciięia =P.ałei2'v\dilpz. kis. ■Prizieiniiiieiniieiciki, mtec. ry»9ife dio Gtiiodlnia.

J?U'ilut'.eL:(bi?idg 1 r%.i!iip linipycih izJaictUelk.-aiw^— S PO R T . W  .dafezyim biiągni' unilsbrzioisitw 
uiych isyiciiiettn w'eivnnię(t!vizin(eni iwlildzóeinik. iPadlolkiręigiu Oiieii*, iSpoirttiowiych ipoiziegiianlo 

W  sailli; •fCi^zii^lnie.j, pirz, yid>źtwiilęikialcih 3 anielcizie tw piiłce Ikiolsizyikiowldj, totóryclh iwy- 
■iwiuizykiii —  oczielkuiją kuicDziiie „.wyisllięplkb' rklkii •iifaisitiępug.ląicie: -Wr. K. S. Łąozicfniśó
n a  p rzy b y c ia  iziaipirloisizioiniyidh igośclll — Sltinzieilteic 3 3 :8 ; \VKIS 81 p. p. W K S

Alfe iiiż  dhwvi:Sa: anięicizjytsiff  ̂ fnakłphJodlzli Dyotet' . Plrzieeiiiwl?jo!!ini'!:eiz;y 1 5 :12 .
Z g rzy t Z' /mika. Rlaipdid) —  ibialeizlniość! —

Jluim Żeińislkiiean SiS Kilep|dkal'aaek,. Pczc^rie 
•fc -diwia kicia ifenajaziiiaiwlcize pirzy Semmaiair- 
jurm ‘Pańislttwlciwleiin i1 Żyididwftfeiiaip, Gmin.. 
Kc.eidjuibiicyjr.ieini. —  imają 'WBiZePikie w a- 
n".uinlki idlo poimy Mm ego rozpiojiu.

P o  izia(k!oińjc'zo!.u>'|ch irefeiraltaich prz-ystą-

m i r

Dziś prcmjłnł! Największy cz«ski dźwiękowiec w g słynnej i popnlawiej powieści Jsrosława Hasie*

,  „ D z i e l n y  w o j a k  S z w e ) k “
Kapitanę scen}7, pełna pysznego hamoru » satyrycznego zacięcia.----- -W roli gł. legendarnego Szwejka czeski ■Jan&TE.gs

SAS Z A RASZILÓW.-------------------------------- £e?ry z n iie n e .---------------------------------Bcgaty nadprogrem.

„PAK* Saasai-ją dnia będz t  dzisiejsza crem jers!--------Emocjonający film, ufcszojący Dar^ecść zy d i a L stów cyrkowych
| p |  # j |  wĘj|-i i  JL  S k  |f* 0 |  ||#  i  l i i  (Subtelna miłość wiotkiej linoskoczki 

| |  % U ?  I d l  f U P  1 Ę&r %s B I?® 1%  ImP do młodego pieśniarza) 
ińoc airsfccyf cy kowycb: sclyc śmierci i inne ?a cis wy 4 ające numery akrobatyczne. Nad program: kozstdja ,W nocnym 
dancingu * oraz tygodnik dźwiękowy „Pathe*. — — —' — --------— Ceny na 1 seans Balkon 25 gr. Parter 54 gr.

n u r Wesoły lydsień!

F L S F  1 F L A P  p r z y b y l i  d o  W i ln a  I  R O B I Ą  i f  A R J E R Ę
Nsjsicwsia i najdowcipniejsza kreacja królów śmiecha i bumore. ?4*d program: Wesołe atrakcje.

Ceny snSSont*: Na 1 seans b*tecn 25 gr., parter 54 grM wieczr. od 40 gr.

l u x "
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Dziś! Gigantyczny film dźwiękowy! — Polska wersja dźwiękowa!
jH ' jLlY H I  flWEflfo j p S ^  P fz e P iękne arcy d z ie ło , k tóre p rzew y ższa  wszd~ 
Jm B B w b  1% mi i i i  E§  1 o czek iw an ia  b y w a lcó w  k in ow ych . Z ad ziw ia-  

P p ib  ^  ^  es W W  @ jąCe m o m en ty . N ap ięc ie ! Dła m łod z, d o zw o lo n e
'

Dzis! Wspaniały 100 proc. dźwiękowiec. Prześliczny romans filmowy
W roi. gł. przemiła gwiazda ekranu Janet1 

3 F Gg r̂i r̂, niezrównany ChSTtSS FS8T6lir
N a d  p r o g r a m :  U r o z m a ic o n e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w i .

Ze!brwin>J iwtilęźniliotwlitei jpiciwisitiąją, î |i!tialj)ąic 
pnzeiPlcinyodi i. ipirzyjbfyły-cth gPiśd’), kbó.Tizjy

oanaL Kasw.ilńiska iSf.ąmdsfcr!wia;„ Kokmo^ziska. 
AiPna, Kraźmbcka, M airja, Ncrm'SzówY.a 

pbcinlG b-idld- i\Y|\*lboiróiw aaioiwrejgiC: izamządin, do Gziesiawlą, ■N-oiwjaikbw)sk,a Sit! jnliisława, —
kiióragia wieidzdili Pip.: mijir. Ziie']!iińiski — Oiesrakiietwfeóiwina ‘Ziofja,, OtetlaipoiyIsczówaa

“ . ........   . . pireizcs, ipirof. KKaiuidljią Ohmuicka —  wice- Jaidiwilga-, PiUiecki Jaldlwiigia, R e w ie n ló w -
W'7' inorzeg^rarałydn itru. rmeiciziu p^iki' bazm.ej .p j^ep^ai, o ra z  człoinikioiwiia pip: Mdiejcizjys- ma BlrdnaMaiwa1,, Rdtikbiwisika Arania, Sali-

o. imiiatinzioidbwio M:. ,,A “ rniej& cow a „M a- jw  Riiobnof^slki pnof. Jiani Tyrikiai, ipik. nLanilgiifcizdwnia. Aimbuk, Sdoiwiiasika. Irenua,
ii .amdh. Hiliariy Bida- Sloiwinska TGreisf-f, .SUtolniówiiia- Hele.na. S o-

J H |   ________ „ Dyirelktloir Mltetetz. kicioiwislka JamlimaySizyisizkóiwma Olga, Szyisz-
f D °- isipbtlkalniia itłeigio* Maikalbi iwiyisitąpiiła Te^meir, deiillinteik i  Wikifclo-r kdiwb.la Aginfesizka,, Sayszików^ma Waisy-

, 'ODaiz Dyirelktbar 'Edlwkrldi ICo- lfl©a. T.rynk'óiW3ia Bmcmi.słaiwa’, W r c i e -
Afeóiwmia. H elena, WaMkomiska, H e r r j k a .

ziaijmiugą p m m m z m te  d f e  mich mitefceb. ^  ^  lm r ^ oŁ
J e a m  twaę a*  ® « L o -  ^  n Y n f  0 ltea ^ t o -  e,m. J ta e f  M m m H'  A  3:0 (1:0) _ ,,, H f e a

Z ipiow buje C K ** ' iF W boM ta ,  % ? * *  T T ^  W k ;fw' w nrfcłwi 7 . ni--i  n ,'uji •, u osiatoomiai 3 igtraiczjajim, fetomzy isą zdysikw a- . •
■p. neijedt! m m o y M j i  ■«-, k t t M  « to m cfa  ,Milk.0W m i y tó n y ll l . k ó . i y  po  t e a L z J i  w 
crrim lia  'UiWaziyislloSc tsegadnoa. W  p rae - s w - ^ u u , '  d r L » „ "  . . .Biialymlsitldkiu beży j.esiziezie w  is%pć/t;lfj|i 

ISFaljiJejpsizjjem Ina Iboiilsiku )byt-rnóyrrieaab nfiś»wio,jiean :p. Milkioiwlsikii- poidlkifeśla.
praezm -ięailićw - ' ® S “ f c A t e T T o - '

<prz:az iulkomcizler-Kile gzkioiy wfilęzńleamej. Zkio-
■MŁ wSeidizę, ikfciflaL dSaJjiim ,w «oK*t 'dktóo g i t a  ano Sędizia

W S u w a łk a c h  damlbejiMza ?,l\Ia(kaibi<; >p.o-

, , , ™ - . . . .  PiulbliićJznp&oi 'dkoilb 300 iofeób.kcrz/y.sdi. a  m.M-ieic fcęidlą ipjoimoem/ii -w- ży c iu
iinmym. Zppócifł miwiaigę ma ;Helk'tiuSpę, jialką % * *
pmitfnlnfi pcsfJugiiiwać ipio .wyjściai z 
■wfręzrielniiia,, pirizejp.Mziegiąiąie przied lelkitmn-ą 
■zlfccidSLiwią. Nia zdkońozieintie cdidzydał m'a- 
mWl^lka 'WiyiriG!Ży|iic(iividh izia- glorikiiyz.ą i  ipiilmą 
■pdaicę -w ciląigiu PPkii lazlkołtojeigoi. z:> co  zlo- 

dtiaii 'w\\ irfóżmiiieinii. a  rnliialnidwiieie 10-cim 
f itrziymiaio miaigilddiy iii 9-lciib liistjy poc-ibii (ailne.
■jalk idiwtnileiż >maiziwl:łslkła 'ylsizystkiiieih, k tó -  
ir'zyT' sizlkolię Pkiońoziyilil. ia. jds/t: lileli 125.

Z .kicfieii pi^zeimiaiwiiJad jieidlen, a  •wipźmóów.

Do ikoimiiteji ireiwiilziyjnieij ipiorwollamio p p : Wtiteliogómsika AŁfiriedla  ̂ Żabi ebska H el ar. a, 
Chaijtet i Dlrl s> A . -ĘaPMleiw/iteizbiwą i  T. 'Woste Zi61lkiowste> Iremla, z

czyPiSikiieigiGi, z a ś  ma. zaisttiępdóyl ezltlomlków — N  AYIA W TA K IE DO ZABÓ JS T W  A .
p .p  A . Blomdiaira i  Wił. BzeireBizieiwIsIkliieigo. W  począOkaicfo ciziebiwicta r ,  b. mriieisizik. w .

-Włwidlsniyidh winiiioiMcaldh mia< iwPiioisiek. p. Osbirywo gm . imi^eiwiidkiiej ipoiwi. ellomiim- 
Wr. -KiimJkiiei .^ iz ia  midhiwfeiliomio iwiydaiiie Siike.go SkaJnait Tekba tz m ężem  IgMiaieiym i 
■pmziewoidiniiika -po Słomilmiie ii< (po- ipciwiiiecite —  ojcem  Sbe&rnem Si częlló miaiimawiiiaić !Paiw'ła 

t u , ep m  ;pibzy.iiętlo Idlo (w!i'a!dioimioiśclii miyśl - bu - Kiomiolnowiicizi.: d b  izialmlcirdloiwlamia, iicili s ą -
4^o'a(3 . ^ r0! 1011 ‘’ L sbosumku .abimlu ikulajiozniaiwpzeigio tw\ Słamimiite. isiiiaidla Atiamazielgio Solbmiiieiwiilazial. 'z kitló-

GRABIE KONNE,
KOSIARKI I ŻNIWIARKI DEERINGA, 
CZĘŚCI ZAPASOWE do maszyn 

żniwnych, oryginalne. 
OBSYPNIKI,
WYPIELACZE 
KOSY I SIERPY

K u e h g r k s
czyli susząca do wszy­
stkiego z dobrem goto* 
wstiiem. Czy 4et eł« 
przychodzącą” poszukujedobry pedageg. Prag- ^ l i '

nę.*,.by udzielać lekcji g . y , .  A d;ei. ZsrI».
muzyei luo teS podjąć lg  10 _

j się innej pracy. L a sk a -    __     __
we zglcszecia adreso- DOŚWIADCZONA
S'naPa 2 8 m  22” - Y  ~  wychowawczy*
—. . . .  i lń i i , .  2 dobrym akcentem soimiera ^ .u iy n i* .^  _  skim / oszukuje p0S£iJys

o ( . i * ,  i . * ,  przy dzieciach. Pcaze-
» -m t©  m s & ts m  da świadectwa. D .^ o -

*XLŁA.ŁŁŁU>ŁŁiAAALAAŁAŁAAŁAAA*ŁAŁmALŁAŁUAAik* POSZUkajt Kondycji D* wckieCO 12 W., °>
lato— ni. Bonifnterske _L _
2 m. 8. - v

___________________________» » ________________________ ! JAKIEJKOLWIEK
^^^mfwę>W9VVVTV?v7vvfvvfvwr$W’rv'>*syvv't;-»-       _____ pracy poszukuje czło­

wiek uczciwy, pracowi­
ty, samotny.

p o l e c *
WiLSŃSKS §PÓŁOZ.SYHD¥§CAT 

ROLNICZY
Wilao, Zawtlu* Nr 9, te l  323

(ERAiCIE L.0.P#,

LaHane D A N I U S Z E W 
MAJĄTEK 

L E T N I S K O

polecany 
przez osoby znane. — 
W erkowska 30 m. i Kr. 

zimierz Kirjacki.

P o s z u k u j ą

•Reiaildizaicję piiojeikitlu )biuldiawl.y. jpołeeomio ryim p iń o ^ e f i^  is&ę. M iiriYjiąjieik od  kilUkii. - r.pnsinnpt _  n n ^ b
Zamzą'd(owii, Lak Sfeunaftcwie ziaipipciplomci m l i  K o in b -__________________   „  Daniuszew — Kiersnow W Iąjrfanny

—  U L O I K O L E JO W E  •uicEieted^^w* ^ I P ^ ^ d e r i  100 Łib ipdd. wiainun- Dni* 15 czerwca r. b. ska stacja Smorgome. iu df/d obrjj^ w oirz . . . . . . . .  - -
splyidu „M aikiem  Sajpaldhyi ai O fe fe ik iie ^  ^  ^ k ,uL(eJazmjed:ia; @o, zostałur.choaiony **. Plaża, kajaki, tenis. gorącą prośbą o stare

■mlsimJem *• '̂Z!afel3ie!- Koiatom'Oivilclz ;p)oziolrimie izigioldlzinł s a | ^ t t  H yd rop atytzn y-------------------------------------- ubranie i bieliznę dl* g«sp ^ af^ *
r1,n 9r n  rirtoftita na P̂ oipolziyicjjlę i  inóiwinloicizieśmlib poiwilaJdlo- d r*. ALKSN1NA przy &&&*■&&!>*ałłaśam&z~ b, więźniów i ich ro-SJ .J ir .t“¥41 Le5tr.it> BWSSS»

J gmach Sądn darstWfm. *Siłj0'zatpeiwjnli jjąo że dsiiągfnilęftta iw .muriacih wiię- —  PR O G R A M  U R O O ZY STO ŚC I iSŁO- pii/ah^ )Ł | P  _________ _____
ty  'in/nyicih  ̂oś|w(!la..tla. mlite. ipófjkMe ma miairm:e i NIM SKTOH. Zo/sttatt jjuiż d'ef'i|nilbj1w(nliie; /u- sjtiniqy isipi^wu .w idlrlodlzle plofwtnoim eij b ęd ą  W^clkelnme ipdemli ęldlziy.  ̂ i świąt,
ż ępo 'W]yijśioi/u iz. miulrióm' nliąziieintnlyicih 'unie sltlaffomy ipreig r̂iaim dbbhlbdiu 4000leci'a ■na1- mogiii Ikiomziysitiaić iz 50 ipboiei. zlniilźielk iklo- ^ lcra!2J3,,0?'?llc® ,°'--riziV|m!a^ -̂v "
izlatpomiirą o  kls/iążcie ii jjąj iwyfoloirize, jalk idów- dlalnda Słomliimwi pinam miat^dleibiur.sjkich, 3/ąjow.yicih blo isfcalcji mliiejsica mtp&o izalkufe- ^ ł e m  s z a te k i  od/ TelkU .Slkiur.ialt 60 .zlo- ------
miież pjolk/ltald/a/niyoh ma mffidh niejdfziifejli. 600^1'edila: śimlior|elH Dwła/ Saipiiehy i  150 - -l!e- ©zlkialniiia. TMIeelhąinjyi Dlomalboi^or Słonfilm. ^ y,dh 'O/siwliialdfciẑ dl ijiej', że izlbiioidinii mie dio- | | «

N b  ziajkiotńicizłefnliie dd)qgmamie .nc&thUy e ia  .ctiwaiucJa 'feąmftu O lg iM ieg o . M>oM)y, Gdodinio i  Aiuiguisittóiw w  ciągui mle- W(ttelQ>  ^ikulratouia- o^kiaipżyłr; go »
ipraeż iwfiięzmiilów’ dlwiio fkiemediyijkiL Piokalnz 7 iliipfda o  godiz. 21 odlbę-dlziiie l i e  .powilta- simea 1'ijpęa n b puibhmme fcmzM iwisdąj. o  ikmaldtóelż, poilięji '-nw ooy SKorne, wene- • _
i ifoorndnliiairlz, i) >pam Peinziyńsifci, k tó re  ,dlz;rę- nie ulcizęislt,Alków ^pjlyfwiu -ma' 10 jaiziile; " A ’n \ n r  w  ie'to&łk o, tettn anie, idiotaploisła. Wileńska 3 od 8 -  1
kii siunniilelmiiiej i .gjolrlllbwted p ra c y  maaiiczy- 8 Ulilpęia o gioldlz:. 10 — wycieiozka po  " ~ r,, M A T U R  A L A E   ̂ W  On(%ldla(j< ajia^Hiill Mię mia Pioist. P . P .  w j 4 _  8/  Tel. 567.

- - ___________   WMiemmIfszk.ali.Wj
-  DO WYNAJĘCIA k6y  Nr Ł  ’ ‘ m8«8?u .

daźy, jisny, nmeblo-        sze' Świadectwa e ffi?-
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Zw ycięstw o Józefa Żełądzia
—  Ty sztoż heto, W ańka? Niczoho 

nam w Lipniach nie brać? Czy jak?
W ańka przytwierdził poważnem ski­

nieniem głowy.
—  Nie brać. Niechaj budzie komisja., 

niechaj porownu podzieli. Lipniiowskim 
ludziam... We wsi. Myż potem dalej poj- 
dziem, nas holsz budzie.

—  A my? —  warknął ze złością Apa- 
nas Żuk.

— rtosza sława! My Ciirystowy żoD 
niry! My pierwsze wstali... my..

Apanas Żuk odwróci'! się do Korolon- 
ka i zrobił sobie na czole kółko, mru­
gając przy tern ku Wańce. Ale ogromny 
Jurka Czarny, z twarzą dziecka na ba­
rach olbrzyma, zdawał się przejęty sło­
wami proroka.

—  Chtoż wie? A woś praw W ańka? 
—  powiedział w rozmarzeniu.

Lawon kulawy wysunął się na śro­
dek szopy.

—  Spakińcie, bratcy. Praw, nie praw: 
pojdziem na Lipnie —  tam widnieje bu­
dzie. Niechaj tolki W ańka z nami idzie! 
W  nimi nasze szczaście. A mnie usio row- 
no: brać nie brać, aby panów bić! Za 
hryudu naszu gorku! Za biadu! Za ich­
nie proklate „ podatki” !... Niachaj ich 
chalera!

Splunął głośno i stuknął swoją strzel 
bą o klepisko szopy.

Korolonka denerwowała widocznie ta 
rozmowa. W tyradach Wańkii, w posłu­
chu, jakim się cieszyły, widział podważa-' 
nie swego autorytetu. Przeciągnął się 
niedbale, spojrzał zezem i powiedział z 
umyślnem lekceważeniem::

—  Wańka, wiadomo, Bożyj czeło- 
wiek. Jemu Chrystowe słowo i chto wie

Wydaw.ia; Stanisław MicHewfeci

co? A ot my, grzeszne, nam aby burżuj- 
skij strój aprakinuć. Kab‘ nie rozporzan- 
dzali się pany naszej dolej. A tam... przyj 
dzie się jakiemu burżyju kiepsko.... dyk 
coż? na to wojna ichnia z biednym naro­
dem poszła.

.— Na to wojna! —  powtórzył Lawon 
kulawy. A Jurka Czarny, dłubiąc kijkiem 
w popiele, zagadnął nieśmiało. Nu, do­
bre, Adaśka. A jakżeż z hetimi samymi... 
koł-chozami budzie. Moj dziadźka kazau..

—  K czortu twojeho dziadźku! Isz, 
chitry! Tak budzie, jak sowiet każe, — 
warknął rozzłoszczony Korolonek. Bu­
dzie wam, chłopcy, hamonić. Spać pora. 
A ty, Jurka walaj na strażu!

Olbrzym dźwignął się posłusznie, wy­
szedł z budy i wsiąkł w noc. Ulka spa­
ła już w swoim kącie, reszta układała 
się, gdzie kto mógł. Korolonek także zbli 
żył się do swojej pryczy, jedynej w szo­
pie, którą zajmował, jako wódz. Ale nim 
zdążył się położyć —  Dziadźka Filip 
przysunął się do niego i zagadał zcicha.

—  Tak staroście, znaczy sia, śmierć 
pisana? a?

—  Nie słyszał, dziadźka? hdzież był? 
spał? —  zdziwił się zagadnięty.

—  Słyszał —  to słyszał... A tolkiż. .
—  Szto?
Filip mruczał chwilę niewyraźne sło­

wa, aż nagle wybuchnął:
—  jakijżeż jon starosta? jon żeż Ja- 

niszeuszczyk. Jeho baćka na Mitrow- 
szczyźnie sidzieł.

Korolonek wytrzeszczył oczy, nie bar 
dzo rozumiejąc o coc chodzi.

Starosta Janiszewski istotnie pocho­
dził z rodu dziedziców na Mitrowszczyź- 
nie i był dotychczas właścicielem tego

majątku. Dwór Mitrowszczyźniański, od­
kąd istniał, żył w zgodzie ze wsią. Ale 
dla Korolonka nie miało to najmniejsze­
go znaczenia. Czując w starym Filipie 
jakąś niewyraźną opozycję —  zmar­
szczył brwi..

—  Nu? dyk coż? Mało szto Janiszeu- 
szczyk! Burżuj —  krwiopijca, jak i dru­
gie.

Filip nieprzekonany, kręcił zwolna 
głową.

— Niapięknie. Nadtoż niapięknie... 
Jon żeż susied. Jeho baćka dobry był 
dzieła narodu. My z jeho baćkoj na cia- 
ciuruki: we dwióch chodzili. Aj, drenno! 
Haniebnie, jak drenno.

Korolonek, tknięty jakąś myślą, ry- 
siemi oczami wpił się w starego, ale za­
raz uspokoił się i ręką machnął.

—  Wyśpij się, dziadźka, to i dur z 
głowy wylezie. Isz jaki dobry! Janiszeu- 
szczyka żałuje!

Apanas Żuk ze swego legowiska za­
śmiał się urągliwie, a W ańka Paiwluk po­
wiedział po swojemu, uroczyście:

—  I ja żałował, dziadźka, żałował - -  
myślał: Chrześcijańskiej krwi szkoda. A 
ot, wiżu, nia żyć burźujam na świecie. 
na białym. Sam Boh osudził... proklal...

Dziadźka Filip już nie oponował. W e­
stchnął ciężko, poszedł siąść na progu, 
na granicy zaduchu ludzkiego i czyste­
go oddechu nocy. Coś sobie myślał... coś 
kombinował mętnie w swoim mózgu zdrę 
tw ia ły®  niby korą od świata bddzielo- 
nym.

Późny księżyc kończącej się pełni już 
wstał i osrebrzył las. Ciemność cofnę­
ła się pod drzewne pnie i odsłoniła po­
lanę. Rósa świeciła mocno na zziębniętej 
trawie, białe błyski ślizgały się po krza­
kach, świerki czerniały niepokojąco na 
skraju polany. Filipowi wydało się nagle, 
że tam, ktoś jest zaczajony. Wstał, czła­
piąc ciężko, podszedł do zarośli... niko­

go żywego tam nie było... tylko las zbu­
dził się i szumiał niespokojnie. Gdzieś 
niedaleko rozkochane puhacze wabiły 
się niesamowitym śmiechem, żaby grały 
zapamiętale od strony trzęsawy... i tak 
spać nie dadzą. Filip zapuścił się stecz­
ką, między drzewa.

—  Kudy, Filip? —  okrzyknął go s tra­
żujący Jurka.

—  Ot... tak siabie... Nie śpiesia... dyk 
u les, —  odpowiedział stary i poszedł 
jeszcze dalej

Wspominał teraz, jak gadał z Korolon 
kiem i dziwował się strachliwie własnej 
odwadze. A potem myślał rzewnie, jak 
to młodemu Janiszewskiemu śmierć pi­
sana i żałował go, sam przed sobą, po- 
cichutku.

—  Bo tego Jurka Janiszewskiego nie 
inaczej widział oczyma duszy, jak tylko 
małym, złotolokim chłopczykiem, wycią­
gającym obie ręce do strzelby. Widział 
go takim o wiele wyraźniej, niż młodzień 
ca, co na wakacje przyjeżdżał z peters­
burskiego uniwersytetu, bo ten rychło 
zagubił się w zawierusze wojennej i wy­
płynął dopiero człowiekiem dojrzałym, 
przedstawicielem władzy —  starostą. Z 
tą władzą wieś Zahorańska była w jaw ­
nej niezgodzie... Czemuż? tak bywa nie 
raz. Wziąć Mitrowszczyznę Janiszew­
skich i podzielić? Też dobrzeby choć 
i na to... coby powiedział stary pan, gdy 
by żył? Ale zabić?! Kogo zabić? Tego 
Jurki, ( co jemu tyle razy pod nogami plą 
tał się i tak ładnie prosił:

IpJfc Filip! daj na minutkę twoją strzel­
bę potrzymać! —  Tak prosił! A zbytnik 
był... jak wziął strzelbę —  to zaraz chciał 
(wystrzelić... Choćby jeden raz.. 1 zdarzy­
ło się, że dworską świnię postrzelił... Oj, 
było wtedy Filipowi od pani., oj, było!...

Zaśmiał się zcicha.. Dawnieńko to, 
dawnieńko... może i; zbierze się trzydzie 
ścii lat. Był wtedy gajowym w Mitrow-

szczyźnie, towarzyszem polowań pana 
Janiszewskiego ojca. Ani myślał go nie- 
nawidzieć, wprost przeciwnie... A teraz 
syn przepadać musi, bo wrogiem okazał 
się, burżujem... Ot, dola!

Dawne wspomnienia gorącą falą zala­
ły stare serce Filipowe.

—  Na ciaci-eruki z panem chodzili... 
W budkach siedzieli.... z jednej flaszki 
wódkę ciągnęli, jedną kiełbasą przegry­
zali... Porozumiewali się im tylko zrozu- 
miałemi półsłowami... mruknięciami... 
chrząknęciami... A cietrzewie tokowały... 
klekotały... A głuszec śpiewał... 1 oni 
dwaj sunęli ku ptakowi... skakali... i za­
mierali na miejscu... skakali i zamierali.. 
Głuszec śpiewał....

I teraz śpiewa... Zniedaleka, ze znajo­
mych moczarów nadleciał znajomy głos... 
Niby drewniany, a dźwięczny... niby da­
leki, a bliski... Głuszec!! Filip zebrał się 
w sobie, zgiął się w pół... dał trzy susy 
i zastygł, cały naprzód podany... Jed­
no mgnienie bezruchu, a potem znowu 
trzy skoki... Naprzód... naprzód...

Śpiew głuszca był coraz bliższy. To 
nietylko potężny leśny kogut wabił kurę. 
To jego, Filipa, coś wołało, coś ciągnęło, 
Wiodło, jakby za rękę, po bagnisku... po 
moczarze.... z kępy na kępę... Księżyc 
świeci coraz mocniej., cisza nocna coraz 
głębsza... wszystko umilkło, stężało... i 
tylko to jedno głuszcowe wołanie... A on, 
dziadźka Filip, coraz lżejszy... zręczniej­
szy... jak za dawnych, minionych lat... 
Samże on w lesie? Nie. Ktoś skacze przy 
nim z kępy na kępę... od lewej strony, 
ktoś jeszcze lotniejszy, niż on sam... Ska­
cze, a trawka pod nim się nie zegnie, ga ­
łązka nie chrupnie, liść nie zaszeleści... 
Ale jest. Czuć jego obecność... 1 zobaczyć 
by można, byle głowę nieco odwrócić... 
ale strach... ale strach..

Filip, zdrętwiał. Obca siła przesta­
wiała mu nogi, kazała rękom czepiać się

zwisających gałęzi. Nagle, wyraźnię l 
rozkazująco, powiedział w nim, czy obok 
niego, zamilkły oddawna i na wieki — 
głos:

—  Ratuj, Filip, Jurku!
W tej samej chwili załopotały tnż nad 

gło-wą szerokie skrzydła .głuszcowe. Księ 
życ zebrał wszystkie promienie, cisnął 
je w twarz Filipowi, oślepił go n a ‘mgnie­
nie i zgasł w ciemnej chmurze. TCm 
głuszca umilkła. Rozwiał się w nicość 
nieuchwytny cień, towarzyszący s ia renm j 
gajowemu i Filip ocknął się sam. w n i e ­
znajomej części1 lasu.

Dygotał z trwogi i przedświtowe 
go zimna. Zabłądził? On? W iesie u n ^  
dzony? ze zwierzem i ptakiem pobrata­
ny? Zatrzymał się. Otarł pot z czoła. Ro­
zejrzał się z trudem w sinej mgle poran­
nej. Ten dąb był wiadomy... i tamten, 
obok jarzębiny... i pięć sosen, cudacz­
nie w jedno zrośniętych.

Więc tu go przyprowadził nieboszczyk 
—  pan? Do Krzywej Steczki? Stąd, na 
prawą rękę, o dwie wiorsty, droga do 
powiatowego miasta.... Jakże on mmąi 
tak prędko taki szmat boru? Nie co im , 
nego... tylko nieboszczyk przeniósł, żeby, 
spełnić jego rozkaz.

FiRp ukląkł pod dębem i zmówił g ł g  
śno wieczne odpocznienie za swojego pa­
na. I zaraz poweselał, bo lęk go opuści*, 
a miejsce lęku zajęło postanowienie. M:.r 
cny Korolonek... bliska sercu dola towa­
rzyszy, ale martwieć ze wszystkich naj­
mocniejszy; Nikt nie da rady sprzeerw;;: 
się jego woli.

Filip wyłamał sobie kij leszczynowy,, 
przeżegnał się krzyżem świętym i wy­
szedł na drogę do powiatowego miasDiL

D. C. N.
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